NALEŻYTOŚĆ POCZTOWA OPŁACONA RYCZAŁTEM. 
Kraków. sobota 24 sierpnia 1929 


Adres re. iminisiracji: Kraków. uł. Orzeszkowej 7 
= Melei n AJ. m Telefon redaktora naczelnego Nr. 3689. 
Wi - «wo czekows PKO w Krakowie 400.630. 


haf e 


eko 


A 
| O EEA CE 1 RR Ono 


komunikaty należy nadsyłać wprost do Administracji. 
Komunikaty przesłane redakcji nie będą uwzelędnione. 
6w redakcja nle zwraca. Za inseraty redakcja nie odpowiada 
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Cena numeru 


25 


groszy ] 


M Prenumerata: w Krakowie i prowtucii mies. Zł. 6'00 kwart, Zł. 18'00 


w Krakowis z odnosz. do domu w „620 m. w 1860 
Na prowincj g przesyłką pacz, w w 66 w w 19'80 
Zagranicą z przesyłką pocztową „ „100 w  » 3000 


Ogłoszsnia: Drobne ogłoszenia za siowo ZL 0'%0, wiersz milimetr. 
I-szp. ZŁ 0'25, nadesłane Z1.0*75, wiersz milim.I-szp. w tskście 
ZŁ 1— wiersz milim, I-szp. na I-ej stronie ZI. 1'25, gratulacje 
ZŁ 1250, Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%. 


(OZJASZ THON. 


Po „wielkich“ dniach 


Wiem doskonale, że ten artykui przyjdzie za 
późno, dużo za późno. Ludzie zapewne już za" 
pomnieli piękne dni zurychowskie, poświęcone 
zjednoczeniu narodu żydowskiego dla odbudo- 
wania Domu żydowskiego. A jednak pragnę o 
tem pisać, bo mam potrzebę serca uprzytomnić | 
sobie i innym to, co w tych dniach przeżyłem. 

Określiłem w nagłówku dni, poświęcone pier 
wszemu zebraniu rozszerzonej Agencji żydow 
skiej jako wielkie, chociaż niechętnie szafuję 
tym wyrazem, który z jednej strony powinien 
być używany istotnie tylko „od święta“, a któ 
ry z drugiej strony jest już tak zużyty, że nic- 
mal stracił całą swoją wartość, jak moneta zde 
waluowana wskutek zużycia i wycierania jej 
pierwotnych znaków wraz z cyfrą i z — koroną. 
Niemam jednak innego określenia dla dni, któ- 
rych treść faktycznie wysoko wzrosła ponad 
zwyczajne zdarzenia a wrosła głęboko we wiel- 
kie nasze dzieje. Szumiało w tych dniach w Zu 
rychu nad głową owe uderzenie skrzydeł or- 
lich, które się słyszy tylko wtedy, kiedy Dyry- 
gent dziejów nadaje kamerton hymnom przy” 
szłych pokoleń. 

Tak — wielkie dni przeżyło się w Zurychu. 

Ludzie zaś skłonni do ostrego krytycyzmu, 
lub nawet do cynizmu mówili: to komedja. A 
to słowu akceptowałem, tyłko dodałem przy- 
miotnik: boska. Comoedia divina! A były chwi- 
le, kiedy pozostało i zaświeciło tylko: boskie, 
— wtedy, kiedy mówił Albert Einstein, jeden 
z największych geniuszów rodu ludzkiego, je" 
den z największych genjuszów, jedna z nieli- 
cznych opromienionych głów, jakie wydała ra- 
sa żydowska. Miało się chwilami wrażenie, że 
całe zebranie pozostaje pod auspicjami Ein- 
steina, chociaż część praktyczna, Jaką opraco- 
wano, nie jest domeną Finsteina, który dopie- 
ro we Wszechbycie jest u siebie w domu I by” 
ło satysfakcją widzieć, jak Żydzi czczą jasność 
intelektu. Nikomu mie oddano takich serdecz- 
nych i entuzjastycznych hołdów, jak właśnie 
Finsteinowi, chociaż z pewnością nie wielu ze 
zgromadzonych rozumie teorię względności. 
Wie się tylko tyle, że on otwiera ludziom wstęp 
do nieskończoności, wie się tylko, że w chwili 
upadku ducha ludzkiego on znosi ludzkiej duszy 
z niebios blask jasnych i wiecznych gwiazd. 
Dlatego korzą się przed nim i radują się nim. 

Naturalnie — wystąpienie Finstelna było 
szczytem wszystkiego. Czuło się bowiem, Że to 
co pozostaje pod auspicjami Alberta Eins'"" 
jest uświęcone po wszystkie czasy. Kiedy on 
mówił prosto i jasno o Herzlu, czego nie czy” 
nili poprzedni mówcy, niestety także nie Welz- 
man sam, — wtedy entuzjazm osiągnął nalwyż 
sze napięcie: 

Ale były także inne wysokie momenty. Wła- 
%ciwie wszyscy „Non”Zionists”*, za wyjątkiem 
Marshalla, mówili tak, że Ich mowy znalazły- 
by niewątpliwie takie same Żywe echo na sa- 
mym Kongresie sjonistycznym. Tylko jedyny 
Marshall, hardy i twardy wódz, nie chciał zło” 
żyć broni | zaakcentował w sposób może niee 


; laseczki 
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zręczny więcej, niż niewłaściwy, dalszy podział 
na sjonistów i niesjonistów. Jest zupełnie zro- 
zumiałem, że starzec, przywykły do rządzenia 
v swojem kole, nie chce wydać z ręki swojej 
marszałkowskiej. Nawet prywatnie 
wobec mnie zaakcentował rubaszniej, niż sam 
zamierzał, swoją zupełną równość w zawartej 
spółce. Kiedy mu przypomniałem, że mu raz w 
Ameryce wyraziłem życzenie, ażeby się znalazł 
w naszych szeregach i, że rzeczywiście nare- 
szcie przyszedł do nas, on mi odpowiedział: 
Tak, ale wyście także do mnie przyszli... 

Mniejsza o to. czy to stwierdzenie polega na 
objektvwnei prawdzie, — faktem jest, że stary 
Marshall chce pozostać równym co do rangi 
wodzem +: dlatego on — ale on jedyny! — pod- 
niósł w swojeł mowie. nie bardzo uroczystej, 
że istnieją 1 istnieć będą sjoniści I — niesfoni- 
ści. Inni mówcy o tym podziale zapomnieli. 

Naturalnie — zapomnieli o tem sioniści, jak 
Sir Herbert Samuel i lord Melchett: Ale zapo- 
mniał o tem także Feliks Warburg, a nazajutrz 
Dr. Lee K. Frankel dawniej najostrzejszy prze 
ciwnik sjonizmu w obozie Marshalla. Mowa pier 
wszego Wysokiego Komisarza szczególnie by 
ła miejscami podniosłym hymnem. Cudowne 
było szczególnie zakończenie, w którem Sir Her 
bert wskazał na to, że Żydzi budują zazwyczaj 
w każdej gminie kilka synagóg, tu jednak na” 
tej sali buduje się poraz pierwszy w golusie fe- 
dną synagogę dla całego żydostwa i w słowach 
proroczych przepowiedział, że jasny i trwa- 
ły będzie blask tel „Trzeciej Świątyni*, pod któ 
rą się teraz kładzie podwaliny. 

Koturnowe momenty miał też Usyszkin w 
swojem przemówieniu, które sobie wywalczył. 
Wyliczył on niesjonistom cały olbrzymi „po” 
sag“, jaki sjonistyczna organizacja wnosi, wzy 
wając ich, ażeby ten olbrzymi majątek — od- 
robili. Wstrząsałące wprost wrażenie zrobiło 
na sjonistach jego wezwanie do „siwych głów” 
— innych prawie-że nie było! — ażeby się po- 
spieszyli, by jeszcze dożyć owoców swojej 
pracy. Usyszkin istotnie podniósł wysoko sztan 
dar sjonizmu i powiewał nim silnie, ażeby cały 
świat widział, że jest pękny i niepokalany nasz 
sztandar. 

Zresztą może właśnie sjoniści najmniej dopi 
| a zzo IRS) 


sat. Jakoś chwilami i miejscami reżyseria nie 
była mistrzowska. Weizmann wysłał na trybu 
nę swoją całą. — „pierwszą brygadę“, począw. 
szy od Schmarjahu Lewina, a skończywszy na 
przedstawicielu „Jego Królewskiej Mości naj 
posłuszniejszej opozycji“ p. Drze Nachumie 
Goldmannie. Tym razem pierwsza brygada by 
ła wyjątkowo słala i mało dala zgromadze” 
niu — sjonizmu. Oni się grubo pomyfiti. Myśle 
li zapewne, że niesjoniści nie strawią zbyt du* 
żej dawki sjonizmu a tymczasem ci właśnie ła- 
knęli porządnej dozy prawdziwego a choćby: 
nawet skrajnego sjonizmu. © 

Naturalnie — jak zawsze w takim potężnym 
dramacie — nie każda rola była dobrze odegra 
na. Niejeden „aktor“ wypadł z roli, lub do nef 
nie dorósł. Ale całość! Całość była nad wyraz 
wspaniała. Całość była tem, o czem my, wete- 
Tani sjonizmu, marzyliśmy jeszcze w naszeł 
młodości Wtedy, kiędyśmy byli samotni i opu 
szczem, prześladowani I poprostu zagrożeni w. 
nagiej egzystencji, — wtedy mielismy odwagą 
głośno wołać: Tylko w naszym obozie znajdzie 
się, zjednoczy się cały naród żydowski. 

Tak się stało. Naród żydowski jednoczy się 
pod białorniebieskim sztandarem łw serde- 
cznych tonach „Hatikwy”. Byli nałwyżst intele 
ktualiści żydowscy, Einstein i Blum, byli niby 
„zasymiłowani* magnaci byli  przedstawicie 
le wszystkich krajów, ludzie na wybitnych sta 
nowiskach i o głośnych nazwiskach. Wszyscy, 
byli ożywieni jednym duchem, wpatrzeni w ie" 
den świetlany ideał, wierzący w jedną prawidęs 
Naród żydowski musi mieć swój własny dom, 
a my musimy go odbudować! x 

I powtarzam — teraz po przeżychi zaurych" 
skich dni jeszcze bardziej niewzruszenie o jom 
przekonany! — 00 już nieraz mówiłem: Agar 
cja żydowska tem się stanie dla narodu Żydło- 
wskiego, œo sjoniści z mef zrobłą. Im małe) prze 
riądrzałszej taktyki im mniej wa kom" 
promisowości w sprawach zasadniczych a kn 
więcej stanowczej woli do urzeczywistnienła ca 
łego 1 niestałszowanego sjonizmu, tem więce 
Żydowske Agencje sprosta wielkiemu swemu 
zadaniu. 

Powiem jednem zdaniem:  . i 

Naród żydowski jest gotów do marszu, byłe 
by tylko iego dowódcy nie stracili sty i odwa 
gi jasnej i starowczej komendy... 


Raport p. Deweya za II. kwartał 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 22. 8. (Sin) Amerykański do” 
radca finansowy rządu polskiego p. Charles De 
wey przesłał już do Ameryki sprawozdanie za 
II. kwartał roku bieżącego. 

W raporcie swym stwierdza p. Dewey na 
wstępie, że plan stabiłłzacyjny do chwili wysła 
nia obecnego raportu funkcjonuje sprawnie. Na 
stępują dare o dochodach skarbowych za pierw 
szy kwartał roku budżetowego 1929/30. 


Dochody te utrzymywały się na poziomie 
cokolwiek wyższym, aniżeli roku ubiegłego. 
P. Dewey omawia dalej zapowiedzianą przez 
ministra skarbu Matuszewskiego redukcję po- 
zycji przeznaczonej na inwestycje w wysoko- 
ści 160 milionów zł, Głównym powodem ograni 

czenia wydatków inwestycyjnych jest 
niepewna sytuacia kredytowa. 
Znaczny wziost ciasnoty pieniężnej w ostā- 
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tnich miesiącach w większości państw euronej 
skich wpłynął na pogorszenie się rynku pienięż 
nego w Polsce, a ponieważ brak jest pewności 
poprawy w najbliższej przyszłości, rząd podei 
mie zarządzenia celem przygotowania do prze 
trwania obecnych warunków. Rząd prowadzi 
przewidującą politykę, ograniczającą inwesty- 
cje, choć dotychczas wpływy skarbowe nie 
zmniejszały się, gdyż ciasnota kredytowa może 
wywrzeć ujemny wpływ na życie gospodarcze 
a z kolei również i na dochody skarbu. 

Jeżeli redukcja dochodów nie nastąpi, rząd 
bedzie posiadał pokaźną nadwyżkę. która mo- 
że być zużytkowana w okresie przejściowym, 
gdyby zdecydowana została jakaś reforma re- 
dukująca opodatkowanie. 


„NOWY DZIENNIA”, souula 64 vuli byes 

Przechodząc do sytuacji w handlu, p. Dewey 
zaznacza: Skoro siła nabywcza większej części 
ludności kształtuje się pod wpływem cen zbożo 
wych, przeto wydaje się rzeczą słuszną, by ka 
żdy przezorny kupiec i przemysłowiec przed 
dokornywaniem swych operacyj zarówno kupna 
jak i sprzedaży kerował się Ściśle bieżącemi no 
towaniami zbóż. 

W części trzeciej raportu p. Dewey omawia 
położenie gospodarcze kraju, stwierdzając. że 
wytwórczośŚć utrzymuje się nadal na poziomie 
korzystnym w stosunku do roku poprzedniego 
Okazuje się, że brak jest dotychczas większych 
zapasów towarowych, chociaż pozycje wykazu 

| ją większą skłonność do zmniejszania się tak, 
jak roku poprzedniego. 


Interwencja Ligi obrony praw żydowskich 


u Waldemarasa 
jednak odniosła skutek! 


Berlin. PAT. „Vossische Ztg.* w depeszy 
z Kowna donosi, że interwencła kół żydow- 
skich w sprawie ostatnich ekscesów przeciw- 
żydowskich o chakterze pogromowym, któ- 
rych dopuścili się faszyści litewscy odniosła po 
myśluy skutek. Wobec stwierdzonej całkowitej 
bierności litewskiej w czasie powyższych eksce 


sów, Waldemaras na skutek interwencji żydo- 
wskiej, zwolnił szereg wyższych urzędników 
policii kowieńskiej z zajmowanego stanowiska, 
m. in. dysektona departamentu politycznego w 
| litewskiem Ministerstwie Spraw Wewnętrz- 
nych. 


——— 


Rzącj austriacki stara się 
zapewnić spokój 


Wiedeń. 22. 8. PAT. Omawiając dzisiejsze 
posiedzenie rady ministrów austriackich donosi 
„Neue Freie Presse", że rząd będzie dążył sta 
powczo do tego, by legalne zgromadzenia 1 ob- 
chody nie były rozbijane przez przeciwników 
politycznych. Zakaz noszenia broni będzie suro 
wo przestrzegany. Korpus żandarierji będzie 
powiększony i uzbrojony w sposób nowocze- 
sny. Policja w miastach prowincjonalnych be- 
dzie upaństwowiona. Wkońcu ima być przepro 
wadzony śŚciślejszy kontakt między władzami 


centralnemi a krajowemi. „Neue Freie Presse" 
donosi za „Frankfurter Ztg.*, że nacze!nik Sty 
rj, Dr. Rintelen w czasie swego pobytu we 
Wiedniu rie złożył wizyty kanclerzowi Stree- 
ruwitzowi, lecz rozmawiał z nim tylko telefoni 
cznie. „Wiener Allg. Ztg.“ donosi że pod wpły 
wem prezydenta policji wiedeńskiej Schobera i 
byłego kanclerza ks. Seipla, kierowmictwo Heim 
wehry odwołało zapowiedziane na najbliższą 
niedzielę manifestacię. 


Dlaczego usunięto Bucharina? 


Moskwa, 22. 8. PAT. Komitet Wykonawczy 
Międzynarodówki komunistycznej ogłosił rezo- 
lucję, wyjaśniającą przyczyny usunięcia z Ko- 
minternu Bucharina. Rezolucja zarzuca Bucha- 
rinowi oporfunizmm prawicowy, dowodząc, że za 
równo Bucharin, jak i jego stronnicy szerzyli 
w Kominternie nastroje pesymistyczne i niewia 


Niemcy maią 


mem rozwojowi prądów antyleninowych oraz 
podrywając dyscyplinę bolszewicką. 
rezolucja stwierdza, że Bucharin za plecami 
partji czynił próby zawarcia bloku z b. trocki 
stami, w celu podjęcia wspólnej walki z partją 
komunistyczną i Kominternem. 


| rę w siły klasy robotniczej, sprzyjając tem sa- 


ią narazie płacić 
według planu Dawesa 
Ansielsko-francuski front przeciwko Niemcom 


Wiedeń, 22. 8. PAT. „Neuć Freie Presse“ 
donosi z Hagi, że Briand zażądał od Niemiec, 
aby na wypadek gdy plan Younga nie wejdzie 
we wrześniu w życie, Niemcy płaciły swe zo- 
bowiązania według planu Dawesa, Nadwyżki 
stąd powstałe będą Niemcom zwrócone, na wy- 
padek wejścia w życia planu Younga. Angielski 


kanclerz skarbu Snowden przyłączył się do tes 
go stanowiska. W ten sposób, pisze „Neue Frete 
Presse“ utworzony został front angielsko-fran 
cuski przeciwko Niemcom. Delegacja niemiecka 
stoj na stanowisku. że sytuacja finansowa Nie- 
miec nie pozwala Niemcom na dalsze płacenie 
rat w myśl planu Dawesa. 


„Chaos nie do uwierzenia" 


Stresemann o estatnich naradach haskich 


Haga, 22. 8. PAT. O godzinie 11.30 zakoń- 
czyła się konferencja sześciu państw, zaprasza 
łących, nie dając żadnego rezultatu. Pesymisty 
czny nastrój panuje we wszystkich delegaciach 
szczególnie wśród delegacji niemieckiej. Stre- 
semann wychodząc z posiedzenia odpowiedział 
na zanytanie dziennikarzy: „Chaos nie do uwie 
rzenia”. Henderson wogóle nie chciał dać ża” 


dnej odpowiedzi dziennikarzom.  Opowiadają, 
że na posiedzeniu miał on powiedzieć, że naj- 
później w sobotę musi wyjechać z Hagi wraz 
z całą delegacią. 

Haga, 22. 8, PAT. Komunikat oficjalny o 
| dzisiejszych naradach sześciu mocarstw zapra 
| szających stwierdza, że delegaci sześciu mo- 

carstw zapraszających wybrani o godz. 10.30 


Pozatem ! 


NT I 
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| postanowili jednomyślnie podjąć rozmowy pry 
watne i prowadzić je bez przerwy z snem 
postanowieniem osiągnięcia konkluzyj, które 
zakomunikują jutro przedpołudniem. Przedsta- 
wiciel Havasa podkreśla maksymalne wysiłki 
delegatów, w kierunku znalezienia kompromisu 
w sprawie rozdziału spłat niemieckich, przewiu, 
dzianych w planie Younga i pozyskanie zgody. 
Snowdena na pojednawcze rozstrzygnięcie tef 
sprawy. Rozpoczęta dzisiaj rano wymiana pos 
glądów będzie w dalszym ciągu prowadzona 
popołudniu i wieczorem i w razie potrzeby ju- 
tro rano. Delegaci jednomyślnie godzą się na 
to, że należy jutro rozstrzygnąć o losie prac, 
decydując się na odroczenie konferencji, albo 
też powierzając rzeczoznawcom technicznym 
misję sprecyzowania zasad ED = rea w 2y. 
cie planu Younga, 


Przygnebienie 2 Berlinie 


Berlin, 22. 8. PAT. Wczorajszy przebieg 
narad głównych delegatów sześciu mocarstw 
zapraszających wywarł w Berlinie wrażenie 
przygnębiające. Cała prasa berlińska stwierdza 
jąc, że poufność wczorajszych obrad jest zacho 
wywaiia jaknajściślej, podaje jednakże infor 
macje o stanowsku, zajętem przez Brianda í 
Snowdena, nazywając stanowisko przedstawicie 
li Anglii i Francji najbardziej niepocieszającem 
dla Niemiec. 


-es 


Pomoc dla żydostwa 
ukraińskiego 


Moskwa, 22. 8. ŻAT. Między rządem so- 
wieckim a Żydowską Federacją pomocy w Lon 
dynie podpisany został układ w sprawie pomo 
cy dla pewnej liczby Żydów w miasteczkach 
ukraińskich. Każdy z kontrahentów ma wyasy- 
gnować po 100 tysięcy dolarów, uzyskany zaś 
fundusz 'zużyty będzie wedle wskazówek Fe 
deracji. 


| Plaga „ślepych pasażerów" 
cotarła i do Japonii 


Tokio, 22. 8. PAT, Załoga sterowca niemie 
ckiego odkryła wczoraj w kabinie bagażowej 
sterowca ukrywającego się tam osobnika, Ja- 
pofńiczyka, chcącego potajemnie odbyć lot. Był 
on napół zaczadzony. Po udzieleniu pomocy le» 
karskiej nielegalnego pasażera oddano w ręce 
władz. 


„Zeppelin“ startuje 


Tokio. 22. 8. PAT. Dr. Eckener wyznaczył 
odlot „Zeppelina“ w dalszą drogę na dzić (czwar 
tek) godzinę 22. 

=" MA 


Fiasko szwedzkiej imprezy 
lotniczej 


Sztokholm, 22. 8. PAT. Lotncy szwedzcy 
którzy przerwali swą ekspedycję, mającą na 
celu rozpatrzenie możliwości zaprowadzenia re 
gularnej komunikacji lotniczej między Ameryką 
i Europą przez Irlandję i Grenlandję stwierdzili 
że komunikacja taka jest praktycznie niemoż* 
liwa z powodu wyjątkowo niesprzyjających 


warunków meteorologicznych w danej strefie. 
—Ę—— 


„Mauretania pobiła swój 
własny rekorci 
«le jeszcze góruje „Bremen 


Londyn. 22. 8. PAT. Parowiec „Maureta- 
nia“, należący do Cunard Line przybył dziś o 
godz. 2 rano do Plymouth. W drodze z Nowego 
Jorku parowiec pobił własny rekord szybkości 
o 4 godziny. „Mauretania“ szła w okolicy latar 
ni morskiej w Eddystone po odbyciu drog: oko 
ło 3100 mił, po 4 dniach 17 godz. i 49 min. z 
szybkością przeciętna 27.22 węzłów na godzinę. 
Jest to szybkość niepraktykowana dla tej klasy 
parowca, co „Mauretania“, wybudowanego 
przez 22 iaty. „Mauretania“ zatem szła z Nowe 
go Jorku do Plymouth, tylko o 2 godziny dłu 
żej od wielkiego parowca niemieckiego „Bre- 
men“, naieżącego do północnego Lloydu nie- 

| mieckiego. 


Nr. 227 


Leon Blum 


„NOWY DZIENNIE”, $ sobota 24 VII 1929 


o sieniźmie 


Jak wybitny przywódca socjalizmu zapoznał się z sionizmem. — Pomoc dla Weizmanna w 
ważnej akcji politycznej. — Coby uczynił Jau res? — Wrogość wobec sjionizmu nie ma uza- 
saduięia w socjaliźmie. — Każdy socjalista po winien aktywnie współpracować g sionizmem! 


Zarychski korespondent „Hajnta“, 
bkmi podaje następującą bardzo ciekawą roz- 
mowę, którą odbył z wybitnym przywódcą so 
cjałizmu francuskiego, Leonem Blumem. 
` — Skad kontakt Pański z sionizmem? Co Pa 
ma sprowadziło do tego ruchu? Przecież cała 
istota życia Pańskiego jest złączona z irancu 
ską i międzynarodową polityką ? — brzmiały py 
tania korespondenta. 

iW krótkich stowach opowiem Panu — od 
powiedział Blum — i to będzie dla mnie rzeczą 
bardzo łatwą, ponieważ Pan zna dobrze moją 
„działałność w ostatnich latach na tem polu. 
Sprawami żydowskiej polityki nie zdarzyło mi 
się kiedykolwiek zajmować. Nie znaczy to, jako 
bym zatajał lub zaprzeczał swoje żydostwo. 
Nigdy! Byłem bardzo zaprzyjaźniony pod- 
czas procesu Dreyfusa z jedną z najpiękniej- 
szych postaci żydowskich, która była duszą o- 
brony Dreyfusa, tj. Bernardem Lazare. Także 
z innymi Żydami stykałem się w życiu, ale nie 
byłem wciągnięty w sprawy żydowskie acz- 


kolwiek nieraz mi w życiu wypadło odpierać | 


ataki antysemityzmu, co czyniłem nie bez du- 
my na moje pochodzenie, Ale jak już powiedzia 
łem, nie miałem żadnej sposobności zbliżenia 
się do spraw żydowskich. 

Dopiero przed ośmioma, czy dziewięcioma la 
ty przybył do mnie pewnego dnia Weizmann 
w towarzystwie Armanda Lazare, brata wspom 
nianego Bernarda Łazare. Chodziło o sprawę 
mandatu rad Palestyną. Francja nie była zbyt 
skłonną do zrzeczenia się swych wpływów w 
Palestynie i oddania mandatu Anglii. Byłem pod 
ówczaes bardzo mało obznajomiony z sioniz- 
mem i po raz pierwszy przyszło mi słuchać wy 
czerpujacego wyjaśnienia. Weizmann niczego 
przedemną nie ukrywał i wszystkie trudności 


całkiem iasno przedstawił. Muszę przyznać, że '| 


zrobił na mnie wtedy potężne wrażenie. Widzia 
-iem bowiem przed sobą polityka w pełnem tego 
-słowa znaczeniu. Taki cziowiek musi zwycię- 
żać. 

Spełniłem też prośbę Weizmanna i omówiłem 
sprawę z politykami francuskimi -—  poczem 
sprawa została przychylne załatwiona. Ale od 
OWego czasu zacząłem się też żywiej intereso 
wać tą kwestią. 

Nieraz zapytywałem siehie: Jak byłby się | 
astosunkowa! wobec sionizmu  wielkoduszny 
Jean Jaures, gdyby był żył? — I za każdym ra- 
zem Odpowiadam sobie: Bezwątpienia z wielką 

gorącą sympatią. 
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Bolo, w klórem gie maledli i poka 


panowie z „Naprzodu* i „Głosu Narodu* 


Przytoczyliśmy wczoraj odpowiedź „Chwili“ 
na wywiad posła Diamanda w sprawie sjoni- 
zmu. „Głos Narodu* mocno się ucieszył sukur- 
sem „czerwonego żydka“ i z triumiującą miną 
woła pod naszym adresem: „kto więc ma ra- 
cję, publicyści z „Nowego Dziennika*? My, czy 
wy?“ 

Krótko odpowładarny: wy macie tak samo 
rację, jak bliskim „Nowemu Dziennikowi“ jest 
„Naprzód“, na co się zresztą powołujecie. Je 
steście maniakami i nikt i nic wam z głowy nie 
wybije, że „Naprzód“, chociaż naczelny jego re 
daktor był Żydem, nie ma ze żydostwem nic 
wspólnego. 

Ale symptomatyczna jest właśnie bliskość 
pokrewieństwa między publicystami z „Naprzo 


du“ i „Głosu Narodu“. Namiętnie się ci pano | 
wie zwalczają, ale tam, gdzie chodzi o nagonkę | 
na sjonizm, wspólny tworzą front i bliźniaczo | 
ı też drogą listy parstwowej. 


Panowie z „Naprzodu“ zapomnieli, że w le- | 


się do siebie upadabniaja. 


mz 


M. Jahr- | sjonizmem i popierałem go wszystkiemi swemi 


siłami, kiedy tylko tego potrzebował. Naprzy* 
kład na ostatniej konferencji brukselskiej, po- 
święconej pracującej Palestynie. Wiedziałem, 
że sjonizm ma przeciwników. Także w szere- 
gach socjalistycznych, a to głównie wśród Zy» 
dów; ale sądzę, że to jest zjawisko przejściowe 
i że wcześniej czy później to wrogie stanowisko 
zniknie, ponieważ nie ma żadnego uzasadnienia 
właśnie. ze stanowiska socjalizmu. Oczywiście 
mówię o Sionizmie tak jak go rozumiem: dąże 
nie do stworzenia żydowskiej siedziby w Pale- 
stynie, opartej o zasady sprawiedliwości, po* 
koju i uszanowania pracy. 

— Czy ma Pan na myśli socjalistyczną siedzi 


"bę żydowską? 


— Nie! Nie jestem tego zdania, by można by- 
ło zainstalować rządy socjalistyczne w kraju 
bez rozwoju kapitalistycznego. w  odrębnem, 
izolowanym kąciku. Socjalizm jest zależny od 
koordynacji miedzy narodami i krajami. Ale 
sądzę, że w Palestynie można już bardzo wiele 
zdziałać w kierunku socjalistycznei sprawiedli- 
wości, Rohotnicy, którzy przychodzą budować 
kraj, musza naturalnie szukać nowych dróg bar 
dziej dostosowanych do swych ogólnych idea- 
łów. Kam'talizm pwsi i powinien się z tem li- 
czyć. Także sionistyczńa organizacja i miejsco 
wa administracia. Organizacje robotnicze powin 
"« zaiąć swe miejsce we wszystkich gałęziach 
zarządu w kraju. W tym kącie Azii może de- 
mokracja żydowska stworzyć wzorowe srołe- 
czeństwo dla ludzkości, społeczeństwo zbudo 
wane na kulturze i pracy. 

Któż może oprzeć się obowiązkowi pomocy 
dla tak peknej rzeczy? Każdy socialista każdy 
prawdziwy demckrata powinien z dzielem tem 
symmpatyzcwać i aktywnie współpracować. Im 
wiiecef socialiści i demokraci będa współpraco- 
wali. tem piekniej rzecz hędzie zrealizowana. 
Sjonizn owi powinne. być once wszelkie nastro 
je racjonalistyczne. powinien być przepoiony 
myśla rokoiju narodów i ich zbl'żenia. Realiza- 


cia sionizmu jest bowiem zawisła od sympatii” 


wxzystkich narodów i wszystkich humanitar- 
nych ruchów. a także klasy robotniczej w Świe 
cie, a więc socjialistycznei międzynarodówki. 
Do tych wszystkich czyre'ków musi apelować 
sionizm s z pewnością przez nie hędzie wysłu 
chany: Same zaś sukcesy pracy palestyńskiej 
jeszcze bardziej wzmocnią sympatię Świata dla 
sjonizmu. 


enad siedzieli razem z przedstawicielami in 
nych klas i warsw społecznych Nikt im tego za 
złe'brać nie może, bo chodziło o niepodlegiość 
Polski, a sprawa ta musiała być wspólną wszys 
tkim Polakom. Czemuż zrozumieć nie mocą, że 
sjonizm jest taką samą walką o całość żydow- 
skiego narodu? Napewno są w sjoniźmie repre 
zentowane wszysik e warstwy i klasy żydo- 
wisktego społeczeństwa. bo sjonizm jest dąże- 
niem do cdrodzenia żydowskiego narodu na 
własnej ziemi, ale do drugiej Międzynarodówki 
należą też i żydowscy sionistyczni robotnicy 
ito razemi z PPS! 

Panowie z „Naprzodu“ mają jednak zbyt krót 
ką pamięć, bo zdołali zapomnieć, że kiedyś 
przy jednym stole siedziała — PPS z „dojlidzia 
rzami“, a wtenczas nie chodziło już chyba o 
niepodiegłość Polski. 

Ha, trudno, czerwowego Moszka nikt przeko 
nać nie potrafi, czuje bowiem, że dzięki sjoni- 
zmowi pali nu się grunt pod nogami. Czemuż 
panowie Dian'andowię nie mają odwagi kandy 
dować na ulicy żydowskiej? Nie mogą peo 
uczynić też na ulicy polskiej, przemyca się i 


Socjajiści zachodnio-europejscy zrozumieli do 
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Jeszcze o moszkowskim występie 
p. Diamanda 


Na marginesie znanego wywiadu posła Mia- 
manda w sprawie stanowiska socjalistów wobec 
sionizmu pisze warszawski „Hajn“: 

„Nielogiczny jest zarzut, że sjonizm jest „nie 
prawomyślny*, ponieważ znajdują „się w nim 
stronnictwa burżuazyjne. Czyż dlatego, że w 


'Belgji panują klerykalne stronnictwa. nie zasłu 


guje naród belgijski na wolność i niezawisłość? 
Czy — ponieważ władza w Polsce nie spoczy* 
wą w rękach socjalistów, — żałuje p. Diamand, 
że Polska odzyskała swą niezawisłość? Czy dla 
tego że sjonizm pracuje z mieszczańskiemi grup 
kami, jest bezwartościową ideą, czy — ponie« 
waż także żydowska burżuazja żąda praw 
mniejszości narodowej — winien socjalista Dia 
mand być przeciwny temu? 

„A nie jest prawdą, kiedy Diamand przedsta- 
wia sytuację tak, że wszyscy sjoniści zwalczas 
ja sjonistycznych kandydatów w czasie wyb 
rów sejmowych. Gdyby Diamand chciał przeli« 
czyć liczbę poalesjonistów, którzy dopomogli 
do zwycięstwa polskim posłom socjalistycznym, 
to naliczyłby o wiele większą liczbę, niż liczba 
robotników żydowskich, których PPS dopuściła 
do fabryk, gdzie włatlają pepesowskie związki 
zawodowe. 

Tak, panie Diamand, największem dla nas 


świętem będzie dzień, w którym właśnie głosy 


żydowskie wyrzucają pana ze Sejmu, albowiem 
pan i jeszcze innych kilku „Moszków* nie dos 
rosła do osobistej godności, jaką posiada Leon 
Blum. Leon Blum mówi swobodnie i otwarcie 
o swoich żydowskich sentymentach, a nie oba- 
wia się, że to mu zaszkodzi we francuskim so- 
cjaliżźmie, ale pan jest małym człowieczkiem o 
ograniczonych pojęciach, „olbrzymkiem* w P. 
P. S., duszącym w sobie resztki żydostwa za 
cenę mandatu do Sejmu, a może dzięki pań- 
skiemu szkodliwemu wpływowi w partii, P. P. 
S. nie wzniosła się do godnego stanowiska wo- 
bec mniejszości żydowskiej, wobec robotników 
żydowskiej mniejszości. 

Panu Diamandowi nie podoba się słonizm — 
któż się troszczy o to, kto go o to prosi. Ale 
skcro pan Diamand zabiera jeszcze głos w tel 
sprawie, wówczas wykazuje ową tchórzliwcść. 
dyskredytującą polski socjalizm. A druga Mięs 
Gzynarodówka winna być wdzięcztą  Vanders 
veldowi i Blumowi, że zmywają hańbę socjali 
zinu, jaką plamią go „Moszki* a la Diarnand*, 


Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
pisma, prosimy o rych łe odnowienie 
prenumeraty na miesiąc wrzesień b. r. 
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niosłość sionizmu, wiedzą, że sjonizin jest rur 
chem wyzwoleńczym, narodowym w najszła” 
chetniejszem znaczeniu tego słowa. Dlatego nie 
tylko Blum i Bernstein są przyjaciółmi pracu- 
jacej Palestyny, lecz i Henderson i MacDonald 
i Vanderwelde. 

Nie potrzebują chyba atestatu ze strony reda 
kcji na swój prawowierny socjalizm, oo jednak 
wcaię nie przeszkadza im w należeniu do obozu 
przyjaciół sjonizmu. 

U nas w Polsce kłócą się ze sobą panowie z 
„Głosu Naroedu* i „Naprzodu“. oblekają się ku 
błami pomyji. ale gdy się razem znaleźli w błot 
ku nienawiści do wszystkiego, co w żydostwie 
jest twórczem, padli sobie w objęcia. 

Jakże to ładnie powiedział Heine: 

„Nie habt ihr rhich verstanden 
Nie auch yerstand ich euch, 


Doch ałs wir uns,im Kothe fanden, 
Da verstanden wir uns glei 
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W nowej powodzi pogłosek o zmianac 
w rządzie 


W politycznych sferach Warszawy rozeszły 
się ostatnio pogłoski o mających wkrótce nastą 
pić zasadniczych zmianach w rządzie. Wedle 
tych pogłosek, rząd p. Switalskiego był tylko 
rządem „wakacyjnym“, przejściowym. który 


obecnie ma ustąpić nowemu rządowi politycz- . 


nych fachowców. Na dowód tego twierdzenia 
przytacza się fakt, że premier Switaiski przeby 
wał przez blisko 2 miesiące zagranicą i fakty- 
cznie nie pracował. Poza ministrem Prystorem, 
który wykonywał plan przełamania wpływów 
PPS w Kasach Chorych, ministnowie przez ca 
ły czas urzędowania prawie nie wykonywał ża 
dnych czynności. Obecnie po powrocie preinje 
ra Switalskiego z Biarritz i po wizycie w Drus 
kiennikach rozeszły się pogłoski, że w najbliż: 
szych tygodniach mają już zajść decydujące 
zmiany w rządzie, a także w taktyce politycz- 
nej. Z rzadu ma ustąpić kilku ministrów, przy- 
czem wymienia się nazwiska ministrów Zale- 
skiego, Niezabytowskiego, Prystora, a nawet 
Cara. Premjer Świtalski ma objąć z powrotem 
stanowisko ministra oświaty, a na stanowisko 
premjera przeznaczony jest podobno prot. Zoll 
z Krakowa, lub też prezes jednego z koncer- 
mów przemysłowych na Górnym Sląsku inż. 
Balzer. Marszałek Piłsudski ma poświęcić się 
wyłącznie wojskowości i zatrzymać stanowisko 
generalnego inspektora armji. Kierownikiem zaś 
ministerstwa spraw wojskowych ma zostać 
pierwszy wiceminister generał Konarzewski. 
Pozatem taktyka rządu wobec Sejmu ma mec 
kardynalnej zmianie, Nowy rząd ma szczegól- 
ae w dziedzinie gospodarczej współpracować 
z Seknem. 

Dalsza wersja przepowiada ustąpienie min. 
Zaleskiego „przyczem „Polonia“ katowicka do- 
nosi z Warszawy, że duże zainteresowanie wy 
wołał tam fakt komunikowania się kilku wyż- 
szych oficerów z hr. Skrzyfiskim który bawi o- 
Becnie w Warszawie. Mówią nawet o zamierzo 
mem mianowaniu hr. Skrzyńskiego . ministrem 
Spraw Zagranicznych po ustąpieniu p. Zaleskie 
zo. 


Są to oczywiście tylko pogłoski, towarzyszą 
ce zwykle rozpoczęciu sezonu politycznego. 

Część prasy sanacyjnej zupełnie nie reaguje 
na te pogłoski, inne przypisują ich powstanie 
tajemmiczości jaką osłania rząd swe poczyna 
Tia. I tak konserwatywno-sanacyiny „Dzień 
Polski“ pisze: 

„„(Opozycii) chodzi o to, by nie dopuścić do 
fakiejkolwiek stabilizacji naszego życia publiczne 
go, o to, by wszystko było w stanie płynnym, 
by pływało, bo wtedy są szanse, że w mętnej 
wodzie ziowi stę jakąś rybę. 

Trzeba przyznać, że do istnienia takiego stanu 
rząd w mianę swych możności £ sił wcale, ale to 
wcale się pnzyczynia. Dr. Switalski, obejmując 
ster rządu, oświadczył w Klubie sprawozdaw- 
ców w Sejmie, że sam iest dziennikarzem, rozumie 
zmaczenie prasy i współpracy prasy z rządem i 
będzie się starał tę współpracę zacieśnić, Zrozu 
miano to przedewszystkiem w ten sposób, Że. 

. mąd będzie możliwie naidokiadniej , infonnował 
prasę, a przez nią społeczeństwo, o swoich po- 
czymamiach i swoich zamiarach na przyszłość. 
Rzeczywistość, jak dotąd, niczem nie potwierdzi 
ła tych złudzeń. Za czasów premjerusttwa prof. 
Bartla trudno i rzadko można było dostać jakieś 
treściwe 'mformacje z Prezydinm Rady Mimi- 
strów -- za czasów prezesury Dra Switalskie- 
go nie otrzymuje się żadnych i wigdy. 

Błłądzi się po omacku. Stwarza to stan rzeczy, 
który prasa opozycyńna wyzyskuje Świetnie — 
w nagfatalniejszy dla społeczeństwa sposób”. 

Znacznie prościej załatwia się z temi pogło- 
skami BBS-owski „Przedświt“, twierdząc, że 
„wszelkie hamce, połemiki, ploteczki na łamach 
prasy opozycyjnej są niczem innem, jak tylko 
wakacyjnemi pomysłami znudzonych ogórkowy- 

mi czasami redakcyj. Niema to wszystko ani 
programu, ani mocy, a ogranicza się do cichud- 
kiej prośby: „zrób i z nas choćby tysiączną bry 


-. „przemówił dziad do obrazu"... 

Trochę m nie w porzadku. bo — wbrew przy 
słowiu — milczącą stroną jest tym razem wła- 
śnie — Dziadek... 


Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 


— Z TEATRU IM. J: SŁOWACKIEGO. Żamó- 
wieia na stałe miejsca w teatrze miejskim przyj- 
muje nadal sekwetarjat teatru codziennie od godz. 
6 do 8 wieczorem, Kasa zamawiań rezerwuje sta- 
le zamówione bilety do godz. 12-tej w poludnie 
dnia poprzedzającego premjerę łub pierwsze przed 
stawienie wznowienia. Należytość za rezerwowa- 
nie biletów w kwocie zł 30 od foteli i krzeseł, 
gł 50 od loży, płaci się na początku sezonu przy 
zamówieniu. Należytości uiszczonej za rezerwo- 
wahie biletów nie zwraca się w żadnym wypadku. 

— LEON WYRWICZ — jedyny w Polsce hwno- 
rysta- monologista, przypomni się krakowskiej 
publiczności w sobotę dnia 24 bm. Wieczór hu- 
moru obejmuje szereg świetnych monologów no- 
wego i dawniejszego repertuaru, z których dla 
Krakowa jest zupełnie nieznanym: Bankiet z oka- 
gji otwarcia opery w Toruniu oraz anegdoty. — 
Bilety w cenie od gr. 70 do zł 6.50 sprzedaje na- 
dal kasa teatru im. Słowackiego. 

— SIOSTRY HALAMA: Zizi, Loda i Alicja, naj 
słynniejsze tancerki polskie, które na wczorajszej 
premjerze swójemi niezrównanemi kreacjami o- 
raarowały licznie zebraną publiczność i wraz z pp 
S. Talarico i A. Leliwą zostały entuzjastycznie 
przyjęte, wystąpią z tymsamym programem po- 
raz drugi dziś tj. w piątek 28 bm. w Starym Tea- 
trze, 

— TEATR REWJI „GONG* RAJSKA 12. Pra- 
ce dookoła zmontowania przyszłego sezonu „Gon- 
gu“, są w pełnym toku. Nad stromą dekoracyją 
czuwać będzie art. mal. Stefan Wojciecho vski, 
którego dekoracje spotkały się z: niezwykl: ży- 
czliwem przyjęciem krytyki warszawskiej. Zg:a- 
na orkiestra jazzowa odbywa już próby pod kie- 
runkiem młodego kapelmistrza Tadeusza Górzyń- 
skiego, na korepetytora został zaangażowany do- 
tychczesowy korepetytor „Morskiego Oka“, znany 
muzyk Surowski. Otwarcie teatru nastąpi uieod- 
wołalnie w piątek dnia 30 bm. 

— „JSYOWLOSY CYGAN* WRAZ Z REWJĄ 
aDAJ OuNiA" w wykonaniu znakomitego zespołu 


operetki - warszawskiej na gościnnych występach 
w teatrze „Gomg* odegrany zostanie po raz pier- 
wszy w sobotę 24 bm. Na czele zespołu dwie 
gwiazdy stolicy Janina Sokołowska i Bolesław 
Mierzejewski. Pozostałe bilety wstępu do nabycia 
w fiemie Rudnicki, linja A—B. 

Ce 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 


BAGATELA: „Jarmark miłości”. 

CORSO: „Adjutant“ (Możżuchin) i występ tan- 
cerki Loli Montero, 

NOWOŚCI: „Miłość jest czarująca“ (Gilotyna). 


SZTUKA: „Bracia”. 

WANDA: Kinoteatr zamknięty z powodu re- 
montu. 

UCIECHA : „Uwodzikciel" 
z półświatka”), 


(„Pamiętniki damy 


WARSZAWA: „Jedynaczka pułku“ (Laura la 
Plante), 


NADESŁANE. 


Za rubryke te redakcja ala odpowiada. 
e ACO O Z A 


Podziękowanie 
Niniejszem składamy naszym kochanym Paniom 
Drettlerowej,  Trellerównie,  Spielyvoglównie i 
Griinbaumowej, które podczas trwania kolonji wa- 
kacyjnej otaczały nas sa.deczną, iście macierzyń- 
ską opieką — z głębi serc płynące serdeczne po- 
dziękowanie 


Wdzięczne uczestniczki kolonji 
Ogniska Pracy w Poroninie 


Oświadczenie 
Wobec posądzenia mnie przez różne jednostki, 
że jestem kornunistą, oświadczam, że nim nie je- 
siem. Do org. komun. nie należę, w życiu poli- 
tycmem wogóle udziału nie biorę, ponieważ z pro 
gramem kom. się nie zgadzam, 
2140x Salamon Klapholz 
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Uroczysty manifest do żyde» 
stwa angielskiego 


Członkowie rady Jewish Agency z Angi, 
sjoniści i niesjoniści wydali uroczysty manitest 
do żydostwa angielskiego. Wskazując na fla: 
storyczny dzień 11 sierpnia wzywają czionko* 
wie rady Jewish Agency wszystkich Żydów. 
angieslkich oraz wszystkie gminy żydowskia 
w Anolji do współpracy nad odbudową Palestyj 
ny. Z ramienia sjonistów podpisali manifest m 
n. Weizman, Sokołow i Melchett a z ramienie 
niesjonistów d'Avigdor Goldsmid, Natan i inni. 

m 


INŻ. SAMUEL WEIZMANN W NOWYM JORKU. 
Do Nowego Jorku przybył inż. Samuel Wełzaszem, 
brat prezydenta Dra Weizmanna, Inż. Wałzmane 
kierować ma w Stanach Zjednoczonych akcją na 
rzecz kolonizacji w Rosji Sowieckiej. 

* Odpowiadając na pytanie jednego z dziennikarzy 
inż, Weizmann oświadczył, że jest przeciwnikiem 
sjomizimu, iecz uńrzymuje serdeczne stosunki ze swym 
bratem, prezydentem „Jewish Agency“. 

TRAGICZNA SMIERĆ ZNANEJ RZEŹBIARKI ŻY- 
DOWSKIEJ W AFRYCE POŁDN. Silne wrażenie 
wywarła w Johanmisbungu tragiczna Śmierć młodej 
i utalerłowanej rzeźbiarki żydowskiej Mirjam S+ 
mon. Śmierć arytstki nastąpiła naskutek poparzeń 
na całem ciele, doznanych przez nią podczas wybu 
chu benzyny w pokoju kąpielowym. Zmarła wważa- 
na była za jeduą z najbardziej uzdolnionych arty- 
stek w dziedzinie nzeźbiarstwa Afryki Poiudmiowej. 

Dr. PAUL HAMERING ZREZYGNOWAŁ Z MAN- 
DATU DO JEWISH AGENCY, Jeden z 2 przedstawi 
cieli żydostwa ansńrjackiego w Agencji Żydowskie! 
Dr. Pani Famering, który wydelegowany zosiał 
pizez „Unię Żydów niemieaho-austrjackich* zrezy- 
gnował ze względów osobistych (podeszły wiek) z 
mandatu, Na miejsce Dra Hameringa ma być wybra 
ny inny przedstawiciel, który wraz z Drem Ornstei 
nem reprezentować będzie nie-sjonistów austrjackich 
w Agencji. 

DYSKUSJA © SJONIŻŹMIE W NOWOJORSKIEM 
„FORWARD“. Znany pisarz hebraiski Zalman Sznuer 
zamieścił w nowojorskiem „Forward“ artykuł o XVI. 
komgresie sjonistycznym. Autor krytykuje m. in. so 
cialistów żydowskich za ich opozycyjne stanowisko 
wubec sjonizmu. W następnym mumerze „Forwasd" 
zamieścii redakcyjny artykuł wstępny, w którym 
autor usiłuje obalić twierdzenie p. Szneuera.o opo 
zycymym stosunku socjalistów wobec ruchu sjoni- 
stycznego. Artykut ten wywołał dalszą dyskusję na 
ten temat na łamach „Forward'u". 
|= OE ||. Wóa|--— | | O zana 


Światowy kongres religii 
przeciw wojnie 


W tych dniach rozpoczęły się w „Frankfurcie 
nad Menem obrady „Światowego Związku reli- 
gii dla utrzymania pokoju“, Organizacja ta pow 
stała zeszłego roku w Genewie. Obrady zagaił 
prezydent Dr. Shailer Mathews, profesor teo- 
logicznego fakultetu w Chicago, który w swej 
przedmowie zaznaczył, że należy zmobilizować 
wszystkie religijne siły dla utrzymania śŚwiato- 
wego pokoju, Przemawiali proboszcz Weidner 
w imieniu Związku niemieckich katolików, pro” 
testancki pastor Manz w imieniu Światowego 
Związku protestanckich religii i rabin Dr. Se- 
ligmann imieniem żydostwa. Uchwalono zwo- 
łać najbliższy Kongres do Jerozolimy. 


Wyprawa krzyżowa dla utrzy- 
mania pokoju 


W chwili, kiedy między Rosją a Chinami od 
bywa się obecnie wymiana nie not, lecz stnza- 
łów armatnich, francuski pacyfista Marc 
Sangnier proklamuje wyprawę krzyżową do 
Paryża dla manifestacji pokoju. Jego apel wy- 
wołał wszędzie gorące echo. Z 8 krajów wyru 
szyły oddziały krzyżowców, by się z końcem 
bm. spotkać w Paryżu i mamanifestować swą 
miłość pokoju.. Na razie 8 krałów bierze udział 
w tej manifestacji, a mianowicie, Anglja, Austrja 
Belgja, Hiszpania, Włochy, Niemcy, Szwaj- 
carja i Francja. Jest to potężna demonstracja 
głównie z udziałem młodego międzynarodowe 
go katolickiego pokolenia. 


nozpowszęchniajcie „Nowy Dzjennik 


Nr. 227 „NOWY DZIENNIK”, sobot; 24 VII. WØ 


Dziś w teatrze świetinym ietinym „UCIECHA'* r 


W rolach toye: 
Tee Malten, Mary Kid, Ossip Runter oraz wielu innych wybitnych artystów. 
Przedstawienia w godzinach „zwykłych. Przez czas miesięcy letnich zniżki ważne 
codziennie prócz pugmjer, sobót i dni gfteczaych. 


(Pamietnik damy 
z półświatka) 


BRZĘGLAD GOSPODARCZY 


Uzupeźinianie zeznań do podatku 
dochodowego 


, 1) kd WE a RAK N 5 

ro płatnik na konkretne dane władzy, Fa E E V EEE EZR 
wione mu w wezwaniu do wyjaśnienia wątpliwo- 
ści, nie złoży wyczerpujących wyjaśnień co do 
istnienia rzekomego źródła dochodu, przysługuje 
władzy skarbowej prawo ustalenia dochodu na 
podstwaie wydatków płatnika. Wszystkie więc te 
osoby, które żyją z pożyczek, ze sprzedaży rucho- 
mego i nieruchomego majątku, z zasiłkow itp. nie 
podlegają podatkowi i w wyjaśnieniach do podat- 
ku dochodowego ograniczyć się należy dotzuprze- 
czenia istnienia źródła dochodu, zagrożenie nato- 


Prócz omówionego w poprzedniej części Aj 
bu obliczania dochodu netto dla kupców nie pro- 
'wałdzących prawidłowych ksiąg haniiowych, sto- 
aują Urzędy Skarbowe tzw. normy średniej docho- 
dowości. Istnieje wydany przez Ministerstwo Skar- 
bu procentów średniej dochodowości, tak 
dla pidkiaieblofstw handlowych, jak i dla innych 
zajęć (rękodzielnicy, wolne zawody, ajenci) we- 
dlug którego przyjmuje się pewien procent od o- 
brotu jako netto. Przyjmując odrazu dochód netto 
można potrącać tyiko wszelkie rzeczywiście za- 
płacone podatki z wyjątkiem podatku dochodowe- 

go, opłaty za ubezpieczenie własne, członków ro- 
ata i część opłat za ubezpieczenia socjalne za- 
iętego personalu. 

Płatnik jednak może i w tym wypadku przyto- 
czyć konkretne okoliczności dotyczące jego obro- 
tu, przedsiębiorstwa lub osoby, z których wynika, 
iż stosowamie wobec niego normy średniej zysko- 
ności powoduje dla niego wymiar niezgodny z 
rzeczywistością. Przedewszystkiem w pewnych 
wypadkach osiągnięcie obrotu nie przynosi zy- 
Sku np. o ile obrót osiągnięto w okresie likwida- 
cji lub w razie wykonania umownego lub przy- 
musowego praw zastawnika. — Są przedsiębior- 
stwa, w których towar albo się wysprzedaje do- 
browolnie niżej ceny, albo też sprzedają wierzy- 
ciele na rachunek kupca w wykonaniu służących 
im praw zastawu. 

Taksamo i sumy obrotu ustalonego przez Komi- 
sję Szacunkowa dla podatku przemysłowego nie 
można czasem przyjąć za podstawę. Jakkolwiek 
kwota ta jest czasem prawomocnie ustalona, to 
jednak wysokość jej- można w postępowaniu wy- 
miarowem dla podatku dochodowego kwestjono- 
wać, a zwłaszcza w wypadkach, gdy strona stra- 
ciła prawo rekursn do podatku przemysłowego 
wskutek niezłożenia zeznania lub w wypadku 


przeoczenia terminu do wniesienia odwołania itp. | 
a posiada z drugiej strony dowody na rzeczywistą | 


wysokość obrotu. Nadto normy przeciętnej zysko- 
wności winny być indywidualne w zależności od 
W AJ warunków a wszystko to służyć mo- 

do zupełnie innej oceny dochodu i winno być w 
pisemnem wyjaśnienin szczegółowo wywiedzione. 
' kupców prowadzacych prawidlowe 
miarodajnym jest bilans. — Zasady bilansowania 


księgi | 


| 
| 


wnie: na spoczywa ciężar da 

wodu wobec | 
ia, posiada ow 

go stwierdzenia zez władzę, iè istnieja n danej 


nia tego nie usunęły złożone w terminie wyjaśnie: 
ria, może władza skarbowa ustalić wysokość do- 
chodu wediug wysokości wydatków. 


sem do znacznych różnie. Często firmy jednooso- 
bowe i jawne spółki handlowe nie korzystają przy 
wymiarze podatku dochodowego z bilansu i prze- 
noszą wymiar według wykazów średniej dochodo- 
wości brutto iub netto jak to kę w części I. ni- 
niejszego artykułu podamo, nad wymiar według 
ksiąg. 

Z kolei wypadałoby omówić szczegółowo spo- 
sób udzielania wyjaśnień i zasady prawne, wcho- 
dzące w rachubę dla kilku innych kategoryj pła- 
trików, jak właściciele raainosci, rękodzieinicy, 
rentjerzy, wolne zawody itp. — Nim jednak przej- 
aę do tych spraw, podam wskazówki dia tych pła- 
tników, którzy zeznania wcale nie złożyli, lub 
złożyli zeznanie z tem, że dochói przez nich osią- 
gnięty nie przekroczył kwoty zł. 1,500. 

Wiadze skarbowe żądają wówczas w wezwa- 
niach do wyjaśnień dowodów na fakt nieuzyska- 
nia dochodu, lub też zapowiadają opodatkowanie 
na podstawie wydatków płatnika na życie. Jest to 
jedna z zawiłych kwestyj prawnych przy stoso- 
waniu ustawy © podatku dochodowym, którą jed- 
nak Najwyższy Trybunał Administracyjny w kil- 
ku wyrokach wyjaśnił w sposób, dający płatniko- 
wi zupełną gwarancję słuszności wymiaru. 

W zasadzie jest zobowiązanym do złożenia ze- 


się mającego na podskufie p JE e wydal” 
ków, i rozdrielić wydatki na dwie części tj te, 
które zą konieczne do osiągmęcia, zachowania $ 
zabezpieczenia dochodu i te, które są wydaikamf 
w ścisłem znaczeniu identycznemi z zyskiem. Do- 
póki jednak władze skarbowe nie podadzą pła- 
Inikowi w dostatecznie skoniretyzowanej formie 
umożliwiającej udzielenie rzeczowych i calowych 
wyjaśnień, na jakiej podstawie przyjcdiia żródła 
dochodu u odnośnego płatnika, dopóty płatnik nie 
jest zobowiazany do podawania wszystkich SZCZE: 
gółów, świadczących o wysokości jego wydatków 
domowych. Zwykłe formułki Urzędu Skarbowe- 
go, używane w podobnych wypadkach jak gowa 
urzędowe”, „inne źródła“ „powszechna  apinja" 
itp. uznane zosiały przez Najwyższy Trybunał A- 
arinistracyjny w Warszawis na zbyt ogólnikowe 
dla uzasadnienia obowiązku podatkowego i do< 
putzczalności stosowania zaoczności wobec plła- 
tnika, który na tego rodzaju wątpliwości złożył 
niewyczerpujące wyjaśnienia. 


znania o dochodzie każdy obywatel, który po- Adw. Dr. Izydor Leuchter, 
siada źródło dochodu i osiągnął dochód w kwo- JRE 

cie zł. 1.500 Kto więc ma źródło dochodu (przed- P z] 

siębiarstwo, zajęcie, kapitał, rentę lub tp.) musi omysina sytuacja przemysłu 
wykazać wysoxość dochodu wzglednie brak do- 

chodu; o ile zeznania nie złożył wogóle, lub ze- naftowego 


Położenie przemysłu naftowego, jak to stwiere 
dzają ostatnie obliczenia, przedstawiało się w 
miesiącu ubiegłym naogół pomyślnie. Produkcja 
ropy utrzymana została na poziomie poprzednim 
i osiągnęła ogółem we wszystkich kopułniach pol 
skien cyirę 59.200 ton. Z tej litości samo zagły 
bie borysławskie dało 41.650 ton, stemisławow- 
skie 4083 oraz jasielskie 6200 ton. [mne móęjsca 
wydobycia poza wymienionymi okręgami ły 
6.790 ton ropy. 


znal dochód mniejszy aniżeli zl 1.500 Kto jed- 
nak nie posiada wcale źródła dochodu, ten choćby 
nonosił wydatki na utrzymanie swoje i rodziny 
nie jest zobowiązany do złożenia zeznania ani do 
opłacenia podatku dochodowego, W tem leży za- 
sadnicza różnica między stanowiskiem Najwyższe- 
go Prybunału Administracyjneso w Warszawie, a 
władzami skarbowemi, że Trybunał żąda przede- 
wszystkiem od władz skarbowych. aby podały do 
wiadomości . płatnika negującego obowiązek po- 
datkowy kon] retne fakty, z których niezbicie wy- Przeciętne dzienne wydobycie ropy w zagłę* 
nika, iż dana osoba posiada źródło dochodu, po- | biu borysławskiem wynosiło około 1350 ton, a 
dlegające podatkowi dechodowemu. Dopiero „sko l więc nieco więcej niż w czerwcu br., kiedy Hość 


i przepisy podatkowe nie pokrywają się zupełnie 
i diatego zazwyczaj po rewizji ksiąg dochodzi cza- 
| 
| 
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LETNIS > | re do wycieczek jednostki. Co za pocieszająca, 
f NISK I UZDROWISK zwłaszcza dla kobiet nowina. Hm tak, bezsprzecz- 
| 
| 
| 
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a 
List z Zakopanego 
Zakopane, w sierpniu. 

Letnie nudy krakowskie wypędziły mnie na 
krótki pobyt do Zakopanego, tej przemiłej miej- 
soowości klimatycznej, gdzie swoboda wiejska i 
przepych i W parze. Zakopane ze swojam „Mor- 
skiem Okiem”, „Trzaską* i „Bristolem” robi wrza- 
wę nielada, a Krupówki przypominają corso, ni- U Trzaski, w Morskiem Oku i w Bristolu, w tym 
czem linja A-B w Krakowie w słoneczny. dzień zi- | ostatniin na welnem powietrzu odbywają się oo- 
U Trzaski trzaskają obok misternych pan- | dziennie tify, a wieczorami sale taneczne, skąpane 
zotelek i eleganckich lakierów, ogwożdżone buty ; w morzu światła, rozbrzmiewają wesołą muzyką 
lurystów i turystek, wszystko jest tu przyjęte, nie- | jazz- bandów. przy której i młode i stare (przepra- 
ma przymusu Żadngo, a ten brak konwenansów ` szam niema starych skóro tańczą) tworzą wir ta- 
czyni z Zakopanego środowisko naprawdę swoj-  neczny niczem wirujące w wszechświecie ciała nie- 
sike i miłe. Dzień do dnia niepodobny, każdy pię- | bieskie. Nie więc dziwnego, że taki wir wszystkich 
kny w swoim rodzaju, a Wszystkie razem składają | porywa i tych na punkcie tańca upośledzonych 
się na pasmo przemiłych wspomnień i przyjem- | niodołęgów, do których się i niżej podpisany zali- 
nych wrażeń. Nie wiem, czy specyficzna natura za- cza. Wybija się więc tak odruchowo takt pod sto- 
kopiańska dzika i bezpośrednia eleminuje z ludzi | łem, a górna część ciała podryguje, za co cię miła 
amlypatyczną > sztuczność, ale faktem jest, że | i sympatyczna sąsiadko od Trzaski bardzo prze- 

wszystko co naturalne i piękne w człowieku sa gwia 
bija się tu na pian pierwszy, czyniąc pożycie mo - | U Trżaski zaszczycił gości swoim występem 
żliwe i*przyjemne. Synteza wielkomiejskiej harmo- | Roentgen, który chociaż sam tylko gość, nie odmó- 
nji i wiejskiej prostoty wybija bezsprzecznie swo- wil naleganiom, Spiewał, obok innych, swoje pełne 


nie tak, bez apelacji. Jesteście niewiasty, bez 
względu na wiek, tak długo młode, jak długo się 
takiemi czujecie, Ww Zakopanem przedewszystkiem 
tężyzna i młodość dochodzi do głosu, a jego echo 
odbija się szeroko po górach i dołinach, gdzie tę- 
gie chłopaki i żwawe dziewczęta mówią sobie, 
wtórując szumom potoków, ciepłe słowa beztro- 
skiej radości życia. 


je piętno na letniskach, którzy też odrzuciwszy | humoru i werwy pieśni ludowe, przyczyniając się 
precz maskę obłudnej powagi, dają folgę przyro- | do spotęgowanią i tak już szampańskiego mastro- 
dzonym a tak Hlogo- pięknym uczuciorn, ju. Ale tu wam mili czytelnicy „Nowego Dzienni- 

Szczególnie dobrze czuje się w Zakopanem mło- | ka“ zdradzę tajemnicę, że spotkałem w Zakopa- 
dizet, do której zaliczam wszystkie zdrowe, zdol- 


a 


| 
| 
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nem żydowskiego pieśniarza z bożej łaski, belfra | dor. 


polonistę z kresowego Równa, który przyćmił gło: 
śugo Roentgena. Było to w „Anastazji“ u p. K: 
z Krakowa. Chłop jak dąb, turysta ni 

ny, pełen werwy, temperamentu i sdnoweago hi 
moru wydobywał swoją iuierpretacją Œ= żydow- 
skich pieśni ludowych tyle magestywnego amężku, 
tak dużo siły wyrazu, że o mało nie wzruszył de 
łez płci nadobnej. Zauważył to Izydorek (tek mal 
imię naszemu pieśniarzowi) i w mig zaczął aama 
pać z wesołego żydowskiego repertuaru. Kaskady 
śmiechu wybuchałym raz po Taz, 

smutek i wzruszenie, A później przeszedł do pie- 
śni ludowych "i nieludowych polskich, rosyjskich, 
niemieckich i ukraińskich, a każda z nich płynęła 
tak od serca do serc, czyniąc w nich wyłom dia 
tego piękna i uczucia, jakiemi tchnęła. Zapoznany, 
Izydorze W.! Oby to, co ci nasza miła i wipływo- 
wa współsłuchaczka  przyrzekła niebawem się 
spelmiło: przeniesienie cię do Krakowa, a reszta 
się jakoś ułoży. Żal mi cię, żal mi Cię naprawdę, 
że z twojemi zapoznanemi zdolnościami zostałeś 
zapędzony aż tak daleko i do tak mozolnej i żmud- 
nej pracy, nielicującej wcale z twoim żywiołowym 
temperamentem, ale z drugiej strony zazdroszczę 
ci Twego taleniu, którym wkradasz się w serca 
pici pięknej, czyniąc w niem spustoszenia nielada.. 
A ciebie kruczowłosa słuchaczko, ku Twojemu tu- 
spokojeniu, zapewnić mogę, że ja na Twm miej- 
scu zadurzyłbym się tak samo i z miłą chęcią wy- 
shuchałbym serenady, jaką na Twą cześć przed 
świtem i „Świtem" wyśpiewał nasz kochany Izy: 
Jena, Leser | 
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© wyrażała się cytrą 1.347 ton. 

W ciągu lipca nie ustawały również prace wier- 
imicze i z ważniejszych dowierceń należy, wymie- 
nić fakt uzyskania w dn. 15.7 w Mraźnicy w otwo 
rze „Fanto- Horodyszcze” produkcji gazu ziem- 
mego w ilości około 60 m sześć na minutę, po- 
łączoną z produkcją ropy około 10 ton na dobę. 
W d 27.7 dowiercono również w Daszawie, w 
otworze „Basiówka 1“ produkcję gazu w wyso 
kości około 100 m. sześć, na minutę, przyczem 
ciśnienie gazu wynosi 22 atm. i ujawnia tenden- 

j warosti. 
zarobki robotnicze zostały odpowiednio do 
atwierdzonego wzrostu drożyzny kosztów ulrzy- 
mania podwyższone i wynosiły w zagłębiu bory- 
sławskiem dziennie dla robotników  kategorji 
1-sżej złotych 9.07, 2-giej kategorji 7 zł i 14 gr, 
gej 4 zł 00 gr i dtej 2 at 6 gr Nie zanotowa- 

no przytem w ciągu lipca żadnego wypadku 2a- 
targu pomiędzy robotniakmi a właścicielami ko- 
palń. 

Zapasy produktów naftowych w rafinerjach ule- 
gły nieznacznemm obniżeniu. Na d. 1 lipca wy- 
nosiły one ogółem — 241230 ton, gły w czerw- 
ca obliczano je na 241.584 tomy. Benzyny w tej 
dioss znajdowało się 21.407 ton, nafty 50952 to- 
ny, oleju gazowego 32.021 ton, olejów smarowych 
87.086 ton (i paratiny 7.965 ton. 


Sytuacja w przemyśle 
_ tarłacznym 


„rzystnóe ksztakiowai się i eksport. 
i Rynek niemiecki zawiódł zupełmie, zbyt do An- 
WI jest nadal minimalny z powodu niskiego po- 
iomu cen za materjal tarty oraz wskutek konku- 
Tengi rosyjskiej 1 finlandzkiej. Pozostałe rynki t. 
$ czechosłowacki, holenderski i francuski nie 
przedstawiają obecnie dia nas tak wielkiego zna- 
'|ezenia, jak z początkiem seżcmu eksportowego. O 
Bie idz idzie o rynek czeski to wystąpiły tam ostatnio 
pewne a TAE stagnacji, na rynkach zaś holen- 
ilerekim i francuskim poziom cen pozostawia wie- 


le do życzenia (Pap.) 
Europejski rynek zbożowy 


a rośliny pastewne 


Widoki tegorocznych zbiorów pszenicy nie są 
iwprawdzie niępomyślne, najprawdopodolmiej jed- 
nak wynik nie dorówna zbiorom zeszłorocznym. 
Francja, Anglja, Niemcy i Włochy zbiorą może 
Ryle, ile w zeszłym roku. Hiszpania, gdzie zbiory 
weszłoroczne wypadły niepomyślnie, w roku bie- 
żącym zbierze nieco więcej. W Amstrji liczą się z 
bormalnym zbiorem pszenicy i z nieco ponad nor- 
walnym zbiorem żyta. Możliwe są jednak jeszcze 
e przy omłocie. 

Prawdopodobnie w roku bieżącym Rumunja w 
zaopatrywamiu Europy w paszę zajmie pierwszo- 
mząxdne miejsce, o ile naturalnie dopisze pogoda 
K susza nie wypali roślin. Pozycję Rumunji utrwa- 
dają jeszcze stosunki w Argentynie, która prawdo- 
i wię oka ak ww uko wc CEA | ZINEKK CBE O 5 20 2 29 nie będzie mogła oddać do dyspozycji Eu- 


DANIEL ADLER 


Miasteczko obłąkanych... 


Wizyta w Kobierzynie 
(Dokończenie) 


Zwiedziliśmy, jeszcze Ek inne działy Zakładu, 
między innemi i kuchnię, wedle wszelkich wyma- 
gań higjeny i techniki urządzoną (jedzenie rozwo- 
wi się do poszczególnych pawilonów wózkami na 
azynach!), oglądaliśmy laboratorja kompletnie u- 
rządzone i wyposażone, byliśmy w sali konferen- 
cyjnej, bibljotecznej ibd. itd, Wszędzie wzorowy 
ład, na każdym przedmiocie i szczególe zmać ener- 
giczną i staranną rękę poprzedniego dyrektora 
Zakładu, wielce dlań zasłużonego a przedwcześnie 
umarłego docenta śp. dr. Morawskiego, a przytem 
poznać i widać czujne i troskliwe nadal oko obec- 
nego kierownictwa z dr. Stryjeńskim na czele. Peł- 
nego zrozumienia dla tej ofiarnej i mozoluej, z 
karażeniem własnego częstokroć Życia, dniem i 
mocą wykonywanej pracy, od naczelnego dymekto- 
ra począwszy, poprzez prymarjuszy, poszczegól- 
mych lakarzy, Siostry- zakonnice, pielęgniarki a 
na dozorcach skończywszy, nabrać może tylko ten, 
kto się tej pracy choć raz bliżej przypatrzył. Boć 
jedno trzeba mieć ciągle na oku: nie ma się w da- 
aym wypadku do czynienia (jeśli się już chce tych, 
wnysłowo chorych, do innych chorych przyrów- 
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ropy tychsamych ilości kukurydzy, co w latach u- 
biegłych. Również i północno- amerykańskie zbio- 
Ty kukurydzy i jęczmienia pastewnego wypadną 
gorzej, niż w latach minionych. 

W Rumunji zbiór jęczmienia już jest skończony, 
i wyniesie, według dotychczasowych obliczeń o- 
kolo 2,478,000 tonn. Jeszcze lepiej zapowiada się 
zibór pszenicy. Obecnie ocenia się przyszły zbiór 
pszenicy na 5 miljonów tonn, czyli prawie dwa 
razy tyle, ile w roku ubiegłym. Nadwyżka wywo- 
mu w porównaniu z latami ubiegłemi wyniesie 2 
do 2 i pół miljona tonn. 


Platyna jako pokrycie 
dla waiuty 

Wśród eksperymentów gospodarczych Rosji so- 
wieckiej zasługuje na uwagę jeden, mało naogół 
omawiany w prasie, dotyczący sprawy pokrycia 
biletów bankowych. Rosja przystępując w 1922 r. 
do wydania waluty tzw. czerwońców wprowadzi- 
ła novum, nieznane w państwach zachodniej Eu- 

ropy i Ameryki, a mianowicie oparcie waluty kra- 
jowej wyłącznie na zapasach złota ale i na pla- 
tynie. 

Po raz pierwszy ukazała się oficjalna wzmian- 
ka o zapasach platyny w wykazie Banku Państwo- | 
wego z dnia 16 kwietnia 1924 r. Ilość platyny wy- 
nosiła 1,182 kg, o wartości 7 i pół miljona rubli, co 
stanowiło jednak zaledwie 2,11 proc. ogólnego po- 
krycia. Ten procent wzrastał do stycznia 1926 r. 
kiedy doszedł do wysokości 4;27 proc. potem jed- 
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nak zaczął spadać, a obecnie platyna w wyktsawik: 
Banku oddzielnie już nie figuruje. Zapasy, kaś” 
re z początku poważnie wzrastały doszły bowièm 
do 5000 kg, w październiku: 1925, utrzymują się po 
dzień dzisiejszy na tym samym mniej więcej por 
ziomie. Eksperyment zatem należy tem samem W= 
ważać za zlikwidowany, rząd sowiecki woli, fakt 
widzimy sprzedawać platynę zagranicą, za uzy; 
skane pieniądze zakupywać zioto i je przechowy* 
wać w skarbcu miast platyny. 

Co wpłynęło na tak szybkie zlikwidowanie pok! 
jętej próby zastąpienia złota bardziej warkościo: 
wym metaiem? Powód leży w gwałtownym spad 
ku kursu platyny na giełdzie amerykańskiej Gdy, 
np. w r, 1924 Bamk sowiecki szacował zapasyj swo! 
jej. platyny według kursu 100 dol. za uncję (BiT 
grama) kurs wynosił w Nowym Yorku 118,82 do- 
lara. Na skutek jednak reorganizacji przemysłu 
platynowego w Stanach Zjednoczonych i jego xoz- 
budowy w Afryce Eai oraz Kolumbiji o8- 
na platyny w r. 1927 „łat dochodząc nawet do 
67 dolarów za uncję, gdy poprzednio wymosiła ox. 
120 doiarów. Rząd rosyjski nie miał innego wy- 
boru jak również u siebie obniżyć kurs. Tak, że 
gdy zapasy z kwietnia obliczone były na 30 miljo- 
nów rubli w złocie to w lipcu tego samego roku 
że same zapasy szacowano już tylko na 17 miljo- 
e: rubli. 


Z niuedanego tego eksperymentu da się wycią- 
gnąć wniosek, że tak nadykałna reforma może do- 
konać się tylko w skali wszechświatowej. (Pap.) 


W szponach handlarza żywym towarem 


Niedawno temu zajechał do Borysławia a 
wytwornie ubrany mężczyzna, podający się za ., 
żyniera* z Filadelfji. Przybyły zamieszkał w na 
duym z hoteli. Wkrótce dowiedziano się o «elu 
jego przyjazdu. Niezwykły ten gość pochodził ja- 
koby z Rzeszowa i za wszelką cenę chciał wy- 
brać sobie żonę z pośród miejscowych dziewcząt. 
Amerykanin ów, imponujący swoim wyglądem ze 
wnętrzmym, żywił — do czego zresztą się przy- 
znał — jakiś.. sentyment do kobiet z Polski i 


zainteresował swoją osebą okolicznych swatów. 


żydowskich. 

Zjawienie się w mieście bogatego w „wie:kich 
okularach“ amerykańskich i z pieścieniami a pal 
cach „businessmana*, reflektanta na małżeń :two, 
wywołało żywe poruszenie. 

Wnet też do skromnego hotelu w Borysławiu 
zaczęty ciągnąć procesje ojców i matek, 

Los padł na nijpiękniejszą kandydatkę niejaką 
Lolę Scheinman ze Lwowa, którą za pośrednic- 
twem swata Fieischera poznał ów inżynier. Po 
krótkim czasie nastąpił ślub i państwo młodzi wy 
jechali do Filadelfji. 


rać) Z i CE O GC, ESTEE (000 0.55 0 TR normalnymi, za swe czyny odpowie- 
dzialnymi. A zresztą sam sposób badania chorego 
umysłowo, w danym wypadku specyficzny i wy jat- 
kowy, może lekarzowi przynieść niejedną, nie- 
bardzo nawet miłą niespodziankę. To taż każdy z 
lekarzy- UE Ra jak nam oswiadczono, musi 
przejść tzn. „chrzest A Jeśliby się 
to tylko ograniczyło do siarczystego policzka od 
furjata oberwanego, to nie byłoby jeszcze tak stra- 
szmie. Zdarzają się bowiem rzeczy o wiele jeszcze 
gorsze i przykrzejsze.. A ciężka, znojna, odpo- 
wiedzialna służba dozorców nie jest też godna za- 
zdrości: Stałe ustawiczne przebywanie w takiej 
niezwykłej bądźcobądź atrmosferze, ciągłe napię- 
cie uwagi i trzymanie się na baczności wśród kil- 
kunastu furjatów, a w razie wypadku (chorzy u- 
mysłowo są bardzo wrażliwi na wszelkiego ro- 
dzaju incydenty i natychmiast reagują spontani- 
cznie i zbiorowo) energiczue i natychmiastowe je- 
go zlikwidowanie, wytnagają chyba dość wysiłku 
i natężenia. A że w takich okolicznościach służba 
nocna działa jeszcze bardziej wyczerpująco, zby- 
teczne chyba dodawać. (Ciekawe może będzie po- 
dać, w jaki sposób odbywa się kontrola dyżurów 
nocnych, Otóż pod kluczem znajduje się specjalnie 
skonstruowana tarcza, połączona z odpowiednim 
guzikiem do naciskania. W nocy, dyżurujący do- 
zorca obowiązany jest co kwadrans nacisnąć gu- 
zik, co wywołuje wybicie kółka na wspomnianej 
tarczy. Przez obliczenie ilości wybitych na tarczy 


Niezrównany reżyser ERNEST LU LUBITSCH 
i genialny artysta EMIL JANNIGS stworzyli 


"gigantyczne arcydzieło PATRJCTA untrygany 


Minęło kilka miesięcy. Rodzina nie otrzy nała 
żadnej absolutnie wiadomości. Zaniepokojeni 
Scheinmanowie zwrócili się za pośrednictwem 
władz, rabinatu i osób prywatnych w celu odna- 
lezienia młodej pary w miejscu pobytu, w Fila- 
delfji i dowiedzenia się o losie pięknej Loli. 

Z informacyj,, jakie ostatnio  nadesłało jedno 
z amerykańskich biur wywiadowczych, okazuje 
się, że Scheinmanówna wpadła w sieci handlu ży- 
wym towarem. Jej „małżonek“ jest jednym z na- 
czelnych dostawców domów publicznych, posłu- 
gującym się podczas podróży fałszywemi doku- 
mentami, Po przeprowadzeniu Loli Sch. jako żony 
obywatela amerykańskiego poza granicę, zbro- 
dniarz znikł nagle w drodze w tajeruniczych oko- 
licznościach, pozostawiając ofiarę na obczyźnie 
w położeniu bez wyjścia, w rękach zawodowych 
alfonsów i podejrzanych kobiet, Lola Sch. pod 1n- 
nem nazwiskiem jest podobno obecnie w Buenos 
Aires w jednej z tamtejszych spelunek. Tamtej :ze 
władze policyjno- śledcze przyobiecały zająć się 
wyrwaniem nieszczęśliwej kobiety z gniazda roz- 
pusty, 


kółek, kontrola jest w stanie rano stwierdańć, czy 
dyżur odbył się prawidłowo). 

Reasumując, wytężona i pełna poświęcenia, spra 
wy godnego, praca wszystkich tutaj zasługuje ua 
najpełniejsze uznanie. Jak już zazmaczyliśmy, sa- 
ma metoda leczenia i stosunki w Kobierzynie pa- 
nujące — o ile się je porówna ze stosunkami w 
innych zakładach podobuych lub pokrewnych (0- 
statnio poza Studzieńcem była bardzo aktualna a- 
fora kulparkowska!) — mogą i powinny zadowo- 
lić, o ile oczywiście jest wszystko tak, jak nam 
opowiadano, pozatem cośmy sami, na własne oczy 
widzieli. 

A więc, jeśli coś zasluguje na uznanie, nie na- 
leży mu go odmawiać. > FRAME, „Fed 


się w odpowiedniem popieraniu eei planów 
kierownictwa zakładu, zmierzających do ciągłego 
ulepszenia pewnych niedomogów i do rozbudowy: 


Zakładu (niedawno — jak czytaliśmy w prasie — 
odbyła się uroczystość otwarcia nowego pawilo- 
nu), a przez to i do, jeśli. już nie rozwiązania, choć 
częściowego ulżenia temu piekącemu i drażliwe- 
mu, codzień prawie na szpaltach prasy. porusza- 
nemu problemowi — opieki nad psychicznie cho- 
rymi. Niestety rząd nasz, mimo zupełnie niewy- 
starczającej 600,000 zł, rocznie sięgającej dotacji 
dla Zakładu + wykaż: nie „a A 

sobie zdaje się do serca nawoływań w + 
sfer miarodajnych i społeczeństwa, gdyż takie fe- 
kty, jalkoteż, że w zakładzie koblerzyńskim na 


Nr. 227 


„NOWY DZIENNIK", sobot. 24 VII 192» 


Dziś w piątek dnia 23 b. m. premiera w kinie „SZTUKA: 
Najwspanialszy i najsensacyjniejszy arcyfilm 
zdjęty wśród ciągłego niebezpieczeństwa 


NEM dla życia pod tytułem: BRACIA 


Dramat pełen porywającege napięcia i rrzygód na morzu i lądzie w lu aktacu 


W głównych rolach Hela Moja, K. de Vogi i H. Mierendorf 
Obraz ten wywołał w całym świecie jednogłośny zachwyi! 


Drożdżowa mapa 


Sfr. ? 
=, — 
dży jak najbardziej uprzystępnić. A mieli niens- 
łe przeszkody. Zrazu używano przeważnie droże 
dży piwnych cóż kiedy w wieku XIX piwowarzy, 
uparli się przy warzeniu piwa za pomocą tak zwa- 
nej fermentacji dolnej, z której drożdże nie nada= 
ja się do pieczenia. Ludzie chcieli coraz więcej 
chleba drożdżowego, a drożdży było coraz mniej! 
1 kto wie, do jakich by doszło tragedyj, gdyby 
ludzkość nie została uratowaną przez. wódkę, 
Przez poczciwą żytniówkę. Mianowicie, gdy za- 
cier żytni fermentuje, wytwarza pianę. „a w tej 
piamie jest mnóstwo drożdży. Filtrowano je, pra- 


Z wrażeń na P. W. K. | 


Poznań, w sierpniu. 

Gdy już połkniemy śŚlinkę na widok, jak w ol- 
brzymich kielichach perli się wyrabiany u nas w 
kraju szańspan, to wzrok nasz musi paść na wspa- 
niałą mapę świetlną, która swojemi kółkami, li- 
njammi i punktami zajmuje prawie całą ścianę w tej 
wielkiej Świątyni Żoładka, jaką jest pawilon 
spożywczy na zachodnich terenach naszej wspa- 
niałej Wystawy. Jest to mapa drożdży, widzimy 
na niej rozłożenie fabryk tego cennego artykułu 
po całej Polsce, a z tego jak jest ta świetlna tabli- 
ca wielką i rozległą, możemy przekonać się, że 
przemysł drożdżarski zajmuje poważne miejsce 
nietylko w naszych żołądkach, ale i w naszej 
skarbowości. 

Alle co do żołądka, to drożdże nasuwają nam nie- 
wesółe refleksje na temat komunikacji, jaka łączy 
tego gospodarza naszego organizmu z naszą.. 
głową.. Codziennie przerabia nasz żołądek mnó- 
stwo drożdży w postaci chleba i bułek, a tak nie- 
wielu z nas wie, czem drożdże właściwie są, skąd 
się biorą i co im zawdzięczamy. Jako przyziemni 
„Zjadacze chleba“ drożdżowego nic się o to nie 
tnoszczymy i dopiero Wystawa, nieoceniona ency- 
klopedja wszechświadomości, pouczy nas, jeżeli 
na nią przybędziemy, o mnóstwie ciekawych histo- 
ryj, jakie się dzieją za przyczyną drożdży w na- 
szym żołądku i jego pwzyległościach, 

"Więc niech obrażą się jeszcze raz nasi abstynen- 
ci, których zresztą jako niepijak wysoko cenię, 
ale nasz smaczny chlebek i ciasteczka zawdzię- 
czamy w biegu dziejów brzydkiemu obyczajowi 
fabrykowania i picia wina. Jakaś gosposia w ja- 
kimś winnym kraju dodała kiedyśtam do ciasta 
Trochę fermentującego soku z winogron i zobaczy- 
ła, że ciasto rośnie „jak na drożdżach". Inna — 
albo ta sama — zobaczyła, że wino daje osad droż- 
dżowy i spróbowała nim ciasto rozrobić — i uda- 
ło się. Ten sam proceder zastosowano do drożdży 
Piwnych, a to z powodu, że dobry chleb chciano 
Mieć przez cały rok, Wino mianowicie fermentu- 
je drożdżowo tylko na początku zimy, piwo zaś 
nie potrzebuje się trzymać żadnych pór roku. 

„Ludzkość tak w tym chlebku zasmakowała, że 
nie chciała się go wyrzec, mimo, iż uczeni leka- 
rze orzekji — iż drożddże są strasznie dla zdro- 
wia szkodliwe. Było to we Francji w wieku 
siedmnastym, a komisja medycznu została zwoła- 
na przez rząd lecz ludzie mało sobie jej powagę 
cenili i ostatecznie pariament francuski musiał w 
parę lat potem „pozwolić“ na używanie drożdży 
piwnych do chleba i zrobił mądrze, bo lepiej nie 
BED. Z mj 
KE a) 
przewidzianą normalnie ilość łóżek, znajduje się 
obecnie więcej jak podwójna liczba chorych (toteż 


tem większe uznanie winien wzbudzić ów ład, po“ 


rządek i czystość, jakieśmy tam — mimo tę cia- 
snotę — zastali) i Że niema jednego miasta w Fol- 
sœ, po którego ulicach nie błąkaliby się i wa- 
łęsali ci najbiedniejsi i dla otoczenia częstokroć 
niebezpieczni nieszczęśliwy, powinny były już 
dawno wzruszyć sumienia czynników oficjalnych 
i skierować sprawę opieki nad psychicznie chory- 
mi na lepsze tory. Zdaje mi się, iż nie przesadza: 
łem, jeśli wyżej użyłem wyważenia: „kuźnia no- 
wego + i A i mi a bowiem to 
wziąć pod uwagę, Że — abs: jąc od wypadków 
nieuleczalnych — bardzo dużo jednostek wycho- 
dzi z takiego zakładu uzdrowionych, powiedział- 
bym — odrodzonych, zdolnych do konstruktywnej 
pracy życia codziennego. Zysk wielki nietylko dla 
danej rodziny ale i dla społeczeństwa, 

I jakby właśnie dla potwierdzenia, że tąkie wy- 
padki są nietylko znaczeniem rodziny czy też cho- 
rych (wielu z nich pytało się z niecierpliwościa, 
kiedy już pojadą do domu?), lecz rzeczywiście za- 
chodzą, spotykamy właśnie uszczęśliwionego ojca 
zabierającego do domu po kilkuletnim pobycie w 
zakładzie syna (akademika), uzdrowionego i ule- 
czonego 


A. więc i z Kobierzyna prowadzi wyjście, napo- 
Wrót w świat, w życie, 
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"puszczam, że fabrykanci drożdży ten rozwój wie- 


sowamo.. i ludzkość miała znów chleb na droje 
dżach. 

Wśród różnych ulepszeń tego procederu zaszła 
wszakże nowa katastrofa: wielka wojna r. 1914 
i powszechny niedostatek zboża, którego już na 
wódkę ani na drożdże nie przerabiano, bo go we 
góle było za mało. Ale potrzeba jest matką wyna 
lazków, przeto Europa zaczęła zwiększać produe 
kcję zboża za pomocą sztucznych nawozów i przy 
tej okazji zaczęto hodować i drożdże również na 
szłucznych nawozach! Bo drożdże są grzybkami, 
są rośliną, więc rosną teraz ia superfosiacie i ną 
solach amonowych! Jest to wielki triumf chemji — 
także moralny Bo nawet najbezwzględniejsi absty« 
nenci mogą dzisiaj patrzeć bez wstrętu na wspa- 
niała mapę drożdżową w Pawilonie Spożywczym 
i chleb drożdżowy mogą jeść bez obawy, że jest 
on kuzynem wódki czy piwa. A zawarte w droż- 
dżach „witaminy pójdą im jeszcze bardziej na zdro- 
wie — czego im i sobie życzę. K. Z. 


wydawać zakazów, których nikt nie posłucha. 
Dzisiaj lekarze zajadają się chlebem  drożdżo- 
wym na równi z laikami (czasem więcej) a za- 
miast potępiać poczciwe drożdże, odkryli w nich 
nowe i niesłychane wartości. Kto nie słyszał dzi- 
siaj o witaminach? O tych tajemniczych związ- 
kach chemicznych, które czynią organizm ludzki 
odpornym na różne choroby, a których brak w 
pożywieniu wywołuje szkorbut, krzywicę czyli 
angielską chorobę, a nawet podagrę (o ile ta osta- 
tnia nie przyjdzie z.. wina, co bardzo lubi robić). 
Otóż dostojna Pani Wiedza stwierdziła, żd drożdże 
są bardzo bogate w witaminy, a wniosek stąd 
bardzo prosty: jeść pieczywo na drożdżach. Przy- 
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dzy lekarskiej serdecznie odczuli, 
Zwłaszcza, że ze swej strony nie próżnowali, 
aby biednej iudzkości te dobroczynne skutki droż- 


Walka o miljony ostatniego cara 


Przed amerykańskim sądem toczy się obec. 
nie sensacyjny proces — o miliony ostatniego 
cara. Przed wojną car kilkakrotnie większe kwo 
ty umieszczał w Nacjonal-City banku w No- 
wym Jorku. Wysokość tych carskich oszczędno 
ści nie jest dokładnie znaną, przypuszcza się 
tylko, że wynoszą one ponad sto milionów do- 
larów. Narazie ustalono sumę sześciu milionów 
dolarów, w skład której wchodzi też miljon, 
który jeszcze za czasów Kiereńskiego zdepono- 
wano w tym banku. 

O te 6 miljonów dolarów wdrożyła proces An 
na Czajkowska, która ma być córką cara, wiel” 
ką księżną Anastazją. Rzekomo Anastazja nie 
została śmiertelnie ugodzona przez kule czere- 
zwyczajki we więzieniu  jekaterynoburskiem, 
kule ją tylko musnęły i pozbawiły przytomno». 
ści. Gdy miano zabrać zwłoki zamordowanej 
carskiej rodziny, jedna Anastazja dawała znaki 
Życia. Ulitował się nad nią jeden z morderców 
i ukrył ją, a następnie wywiózł ją do Odessy, 
gdzie wziął z nią pozorny Ślub. Anastazji uda“ 
ło się zbiec do Niemiec, gdzie wkrótce się zde- 
maskowała. Z początku powstały wątpliwości 
co do jej pochodzenia, ale bliscy krewni cara, 
którzy znali Anastazję jeszcze jako dziecko roz 
poznali ją i uznali ją za córkę cara. Dopiero, 
gdy wdrożyła proces przeciwko amerykańskie- 
mu bankowi o wydanie jej jako jedynej spadko 
bierczyni cara pieniędzy, wystąpili Inni człon 
kowie carskiej rodziny ze swemi pretensjami za 
przeczając p. Czaikowskiei identyczności z 
wielką księżną Anastazją. W pierwszym rzę- 
dzie upomniały się o spuściznę po carze dwie 
jego siostry Olga i Xenia, przebywające obecnie 
w Hołandji a później zgłosili się inni członkowie 
z wielkim księciem Cyrylem, obecnym preten 
dentem do carskiego tronu na czele. W spór 
wimieszał się też rząd Stanów Zjednoczonych 
żądając zabezpieczenia swych pretensji, które | 
mu przysługiwały przeciwko  Kiereńskiemu, 
p 2. A 

p 7 l Wilno (385) 1725 Audycja dla dzieci. 
Program stacy! radjofonicznych zał eń 1920 Piosenki Andy Kitschmam. 
Piątek, 23 sierpnia Lipak (259) 20 Koncert lipskiej orkiestry sy B- 

Kraków (3128) 1540 Komun. gospod. i lotn. | ; nicznej. 
meteor. 16 Pogadamka dla rodziców 1630 Kor | Frankfurt (390) 2015 Dwa słuchowiska Kurta 
cert płyt gramo. 17:25 Odczyt pt. „Suggestywność | Goetza. 
muzyki“ wygł. dr. Reiss. 1750 Komu. PWK. 18 | Medjolan (501) 2030 Koncert symt. 

Koncert z Warszawy. 19 Rozmaitości i komun. Langenberg (473) 2045 „Tajfun“ dramat w 4 ak 
1940 Przegląd turystyczny. 1956 Sygnał czasu. | tach Melchjora Lengyela. 

Hejnał. 20'30 Koncert symfoniczny z Warszawy. | Paryż (1.725) 2035 Koncert z udziałem Olgi Kal- 
22 Komun. z Warszawy. | liwody (śpiew). 


wreszcie i sowiety założyły swoje veto przes 
ciwko dysponowaniu temi pieniądzmi, które ma 
ją być własnością rosyjskiego państwa. 


„Imperator Rosji* urzęduje... 
362 ukazów wielkiego księcia Cyryla. ' 

Główny pretendent do tronu carów  rosyfa 
skich wiełki książę Cyryl, po całej serji nieporo 
zumień z własnymi niestomymi poddanymi, 
znajdującymi się na emigracji, wziął się wre 
szcie do czynności związanych „z panowaa 

|niem". Odgłosy tego urzędowania, dochodzącg 
z zamku San Briaque, gdzie mieści się rezyden 
cja carska, żywo zaniepokoiły nawet gorliwych 
zwolenników nowego cara. 

Oto wielki książę Cyryl, mianujący siebie „Im 
peratorem', podpisał 361 rozmaitych akazów 
i rozkazów. W rozkazach tych znajdują się no” 
ruinacje, zwolnienia i przeniesienia w stan spox 
czynku różnych dygnitarzy... w Rosji» Same 
nom'nacje oficerów carskich gwardji, armii, flo 
ty i urzędów cywilnhch obejmują 131 dużych 
list. 

Niektóre nominacje są bardzo ciekawe. Ksią- 
żę Nikita Aleksandrowicz otrzw*ne! misię nas 
wiązania kontattu z „mikołajowcami* którzy 
dotychczas nie wierzą w Śmierć osta:niega ca- 
ra Rosji. 

Część tych „mikołajowców”* skłania się co- 
raz bardziej na stronę Cyryla, są to bowiem 
dygnitarze dworscy, którzy ćhcą powrócić do 
władzy i zaszczytów. W czasie ostatniego po» 
bytu cara Cyryla w Paryżu, o czem wydano 
specjalny komunikat dworski nr. 362 „car“ nie 
znalazł czasu, aby przyjać delegację „miko- 
łajowców”, wobec czego złożyli oni tylko swe 
podpisy w księdze hołdowniczej. Na czele hoł- 
downików stali: znany monarchista Krupień* 
skij i 89-letni książę Gorczakow. 
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poleta na sezon jesienny ostatnie no- 
wości bielskie i oryg. angielskie. i 


Wiaccmości z kraju 


Dlaczego nie doszedł do skutku 
lot „Polonji*? 


Jedno z pism warszawskich ogłasza wywiad 
z kpt. Kowalczykiem, który miał, jak wiadomo, 
razem z pilotem Kliszem podjąć lot trnansoceanicz- 
ny. Na pytanie, jakie są powody odwołania lotu 
odpowiedział kpt. Kowalczyk, że nagle 4 lipca 
br. otrzymał od p. Adamkiewicza, który finanso- 
wał lot, depeszę odwołującą lot i zrwającą kon- 
trakt, Rozmówca zaprzeczył kategorycznie wiado- 
mościom, jakoby brał udział w seansach spiry- 
tystycznych i zaniedbał przygotowań do lotu, Kpt. 
Kowalczyk zażądał przeprowadzenia dochodzeń. 

zjawi 


MIESZKANIE MARSZ. PIŁSUDSKIEGO. Z o- 
bccnego gmachu Belwederu wyłączone zostają 
pomieszczenia dla służby, dla której wybudoweny 
zostanie specjalny budynek obok Belwede u Ww 
samym Belwederze zamieszka jedynie p. marsza- 
łck Piłsudski z rodziną i adjutamtami. 

POWRÓT Z URLOPU MINISTRA KUEHNA. 
Dnia 24 bm. powraca do NENA z O W 
poczynkowego, spędzonego w Worochcie, minister 
bóńmikacji, tuż, A. Klim i od poniedziałku 26 bm. 
obejmie urzędowanie. 

ZJAZD LEKARZY I DZIAŁACZY SANITAR- 
NYCH SAMORZĄDOWYCH. Dnia 7, 8 i 9 września 
Be. odbędzie się w Poznaniu z ramiehia Związku 
Miast Polskich doroczny Walny Zjazd Lekarzy 1 
Działaczy Samorządówych 

ULGI DLA UCZESTNIKÓW ZJAZDU „AGU- 
DY*, Ministerstwo skarbu udzieliło C. K. organi- 
zacji „Agudas Israel“ w Polsce 250 ulgowych pa- 
azportów dla delegatów — cadyków i rabinów 
u Polski, którzy się udają do Wiednia na Świato- 
wy zjazd ortodoksów. 

; Odmówiono natomiast udzieelnia ulgowych pa- 
esportów zagranicznych dla 680 gości, którzy 
skeieli się wybrać na wyżej wspomniany zjazd. 

„METRYKA CHRZTU“. Kuratorjum warsza'Vv- 
skie zbudowało ostaimio w Warszawie kilka gma 
„shów szkolnych, w ten jeden gmach szkolny w 
dzielnicy żydowskiej. Gmach ten obejmuje 40 klas 
Jak wiadomo, w Warszawie jak i na prowincji 
prawie niema w szkołach państwowych nauczy- 
cieli Żydów. Dotąd kuratorjum motywowało to 
Mrakiem kwalifikacyj i kandydatów żydów. Obs- 
enie kuratorjum ogłosiło, że potrzebni są nauczy- 
ciele do szkół powszechnych, ale nie przyjzto 
mni jednego Żyda mimo, że niemal wszyscy mogli 
się wykazać odpowiedniemi kwalifikacjami. Na- 
wet do szkoły w dzielnicy żydowskiej przyj to 
nentczycieli chrześcijan. Jak się okazało wedle o- 
głoszenia Kuratorjum, podania w sprawie po:saa* 
dy należało opatrzyć w metrykę chrztu a Żydzi, 
jak "wiadomo, mogli przedłożyć tylko metrykę uro 


PODRÓŻE ÓWIOZEBNE SZKÓŁ MARYNAR- 
SKICH. Żaglowiec szkolny „iskra“, który przy- 
wiózł na swym pokładzie z wysp Azorskich do 
Gdyni zwłoki ś. p. majora Idzikowskiego i szcząt- 
ki samolotu transatlantyckiego „Marszałek Piłsud- 
ski" w pierwszych dniach września wyrusza w 
podróż ćwiczebną z kandydatami do szkoły mary- 
narki wojennej w Toruniu do Sztokholmu, przy- 
czem odwiedzi szereg wysp na Bałtyku. Powrót 
„Iskry“, która obecnie po dalekiej podróży ocea- 
nicznej znajduje się w dokach w remoncie, nastąpi 
około 17 września. Transportowiec wojskowy 
„Wilja“ wyrusza dmia 2 września w podróż szkol- 
ną do Norwegji z młodszym i średnim kursem ma- 
rynarki wojennej w Toruniu. Podróż ta potrwa 
również około 2 tygodni. i 

POKAZ ŁODZI RATUNKOWEJ W GDYNI. Dn. 
20 bm. odbył się na przystani „Żeglugi Polskiej" 
w Gdyni pokaz pratkycznego zastosowania łodzi 
ratunkowej typu „Mewa“. Łódź „Mewa“ nauetna 
się w przeciągu 15 minut powietrzem i może po- 
mieścić do stu osób. Demonstrowano również ło- 
dzie mniejszego typu, przeznaczone dla nadh. zeż- 
nych stacyj ratunkowych [Demonstrowane łodzie 
ratunkowe mają tę zaletę. że nie są narażone ra 
rozbicie w razie zderzenia i nigdy nie mogą 
pójść na dno, 

WYJAZD POLSKICH EMIGRANTÓW- KOLO- 
- NISTÓW DO BRAZYLJI. Dnia 21 bm. wieczorem, 
pociągiem pospiesznyin paryskim, odjechał z War- 
szawy pierwszy transport próbny 


emigrantów- ' 


kolonistów w składzie kilkudziesięciu osób na ko- 
lonję „Aguia Branca“ („Orzeł Biały“) położoną w 
Espirito Santo w Brazylji. Wraz z emigrantami 
wyjechał lekarz T-wa Kolonizącyjnego, dr. Au- 
drzej Biernacki, który osiedli się z kolonistami na 
stałe, Transport jedzie pociągiem pospiesznym do 
Hawru, tam wsiądzie na okręt „Desirade“. Po o 
trzymaniu w ciągu września telegraiicznej wiado- 
mości o przybyciu próbnego transportu na tereny 
kolonji, wyrusza z Warszawy transport właściwy 
(około % września) w składzie kilkudziesięciu ro- 
dzin. 

LIST Z NOWEGO JORKU PO 5 DNIACH W 
WARSZAWIE. Artysta filmowy Kowalski otrzy- 
mał niedawno list z Nowego Jorku po 5 dniach. 
List wysłany był z Nowego Jorku poczią „Zep- 
pelina“, a z Berlina szedł ów list zwykłą pocztą. 
Jest to jedyny list z Ameryki do Polski wysła- 
ny „Zeppelinem”. 

Z POCZTY. Łaprowadza się relacje telefo icz- 
ne między. Olkuszem a Budapesztem, między Oświę 
cimiem a Kecskemet i Nagykoeres, między Tar- 
nowen a Kecskemet oraz między Miechowem mia 
stem i Czarsznicą a Nagykoeres na Węgrzech. 

DZIWNE OWADY. Prasa grodzieńska donosi, 
że w okolicy Niemenczyna nad łanami zboża po- 
jawiła się od strony powiatu wołkowyskiego 
chmura dziwnych owadów, lecących na znacznej 
wysokości wzdłuż linji kolejowej w stronę Wil- 
ua. Owady te, koloru popielatego, przypom nały 
budową swą zwykłą muchę, były od niej zediak 
kilkakrotnie większe. Zawiadomiony o tem zjawi- 
sku Wydział Rolniczy w Wilnie, wysłał i:orisję 
dla zbadania owadów. Ostatnio prasa grodzieńska 
dowiaduje się, że wspomniana chmura dzi vnych 
owadów przeleciała na stronę litewską, 

STRAJK POSKUTKOWAŁ. W Warszawie 
stwierdzono, że po ostatrim strajku szoierzy są 
bardzo ostrożni. W pierwszych dniach po zilikwi- 
dowaniu strajku nie ukarano ani jednego szofe- 
ra większą grzywną pieniężną lub odebraniem 
prawa jazdy. W stolicy zdarza się przytem obe- 
cnie nieco mniej wypadków automobilowych. 

SYN I OJCIEC ZGINĘLI, ZATRUCI WYZIE- 
WAMI ZE STUDNI. Do studni, mieszczącej się na 
terenie jednego z domów na peryferjach Bielska 
wysłany został przez pracującego w pobliżu ojca 
14-letni Jan Talik po wodę. Kiedy nachylił się 
nad studuią, chcąc zaczerpnąć wody, został o: zo- 
łomiony przez wydobywające się w wielkiej ilo- 
ści gazy i wpadł do studni, znajdując śmierć ra 
miejscu. Zaniepokojony długą niobecnością syna 
jego ojciec, udał się na poszukiwania. Kisdy nie 
znalazł go na podwórzu w przeczuciu wypadku 
zajrzał do studni i również na skutek oszołomie- 
nia gazami wpadł do głębokości, znajdując śmierć 
Władze podjęły śledztwo w tej sprawie, zmierza- 
jące do stwierdzenia charakteru wyziewów, wy- 
dzielających się ze studni i ewentualnego tkara- 
nią winnych. 

ADWOKAT LWOWSKI BANDYTĄ? We Lwo- 
wie aresztowano pewnego adwokata nazwiskiom 
dr. Otto Goldsam. Goldsam przybył nieda'vno 
z Wiednia i otworzył sobie we Lwowie kancela- 
rję. Bronił on głównie bandytów. Obecnie rre- 
sztowano go pod zarzutem uczestniczenia W na- 
padach rabunkowych Podobno policja udowodni- 
ła mu, że dokonał dwóch napadów na szosie r ię- 
dzy Gródkiem a Lwowem. Oskarżenie opiera się 
na zeznaniach aresztowanego bandyty Maciejuka. 
Zachodzi również podejrzenie, że dyplom Goldsa- 
ma jest sfałszowamy, 

ŚMIAŁY NAPAD NA SKŁAD JUBILERSKI. 
Do sklepu jubilerskiego w Łodzi przy ul. Naruto- 
wicza 18 wszedł pewien młodzieniec i polecił po- 
kazać sobie zegarki, Mając w ręku 4 zegirki 
zbliżył się do drzwi rzekomo dla oglądnięcia ne- 
chamizmu. W pewnej chwili drzwi otworzył, wy 
biegł na ulicę i znikł bez śladu. 

TRAGICZNY FINAŁ BÓJKI Tragiczny finał 
miała bójka pijaków w Warszawie przy ul. Wol- 
skiej 5—7 o g 10tej wieczorem. Posterunkowy 
który usiłował położyć kres dzikiej bójce, został 
napadnięty przez jednego z awanturników, % let. 
niego Jana Białasa. W chwili gdy chciał rozbroić 
policjanta, ten ostatni w obronie własnej wy- 
strzelił z rewolweru. Kula ugodziła Białasa w o- 
kolicę klatki piersiowej, powodując nalychmiasto- 
wą śmierć, 


Adwokat 


Dr. OTTO MENASCHE 


KRAKÓW, UL. ZIELONA L. 11. — Tel. 2168 
3131x POWROCIŁ 


DZIEŃ POLITYCZNY. 


SKŁAD DELEGACJI POLSKIEJ NA ZGROMAA 
DZENIE LIGI NARODÓW, 1 


Ustalono skład delegacji polskiej na X 
Zgromadzenie Ligi Narodów, rozpoczynające 
dnia 2 września, w sposób następujący: klsrowsśM 
delegacji i pierwszy delegat — min. spraw uagew 
nicznych p August Zaleski, delegaci pp. Franciemski 
Sokal, stały przedstawiciel Polski przy Lidze Nær 
rodów i wicemarszałek Senatu, p. Hipolit Gliwic; 
zastępcami delegatów są pp: Jan Modzelewalci, 
poseł polski w Bernie, Witold Chodźko, b. mini< 
ster, Michał Rostworowski, prof Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, Mirosław Arciszewski, poseł pol- 
ski w Rydze, Marjan Szumlakowski, szef gabinę- 
tu ministra spraw zagranicznych i Adam Tarmo- 
wski, naczelnik wydziału M. S. Z., pozatem w 
skład delegacji, jako doradcy techniczni, woho 
dzą: gen, T. Kasprzycki, naczelnicy wydziałów L. 
Chrzanowski i A. Romau, zastępca naczelnika Wy- 
dziabu Wł. Sokołowski, komandor Solski, radca 
ambasady w Paryżu W. Neuman, radcowie mini- 
sterjaini St. Dygat i A. Benis, wreszcie radca pra- 
wny S. Rundstein. Sekretarzem generalnym jest 
p Tadeusz Gwiazdoski i sekretarzem p. Mor- 
styn. 


Minister spraw zagranicznych, p. A Zaleski 
wprost z Hagi uda się do Genewy na posiedzenie 
Ligi Narodów; do Warszawy p. minister w mię- 
dzyczasie nie przyjedzie. 

A I 


KĄCIK DLA PAŃ. 
Długie włosy i długa suknia 


W najbliższej przyszłości, a właściwie to nawet 
już teraz, w trochę „późniejszej teraźniejszości" 
mamy do zanotowania dwie poważne zmiany w 
dziedzinie mody: długa suknia i długie wlosy. 

Byłaby to doprawdy hiobowa wieść, zwłaszcza 
dla tych pań, które posiadają ładne nóżki i dla 
tych, które maja brzydkie włosy. Na szczęście sy: 
tuacja nie przedstawia się tak groźnie. Długa su 
kienka jest w danym wypadku szczerym eufemi- 
zmem Nie ma nawet o tem mowy, aby powrócić do 
dawnych tradycyj, gdy piękne panie z powodze- 
niem zastępowały dozorców domowych, zamiata- 
jąc długiemi spódnicami wszystkie schody. 

Prawdę mówiąc, to przyszłą długa sukienka bę- 
dzie jeszcze krótsza Przynajmniej w zasadniczej 
linji Dość jest trudno coprawda określić tę zasa- 
dniczą linję, gdyż cały dół spódniczki szaleje w 
swej asymetrji. Możemy więc ustalić, że zasadni- 
czą linją spódniczki jest ta, która miejscami, od 
czasu do czasu, sięga samej ziemi 1 miejsca'ni 
(od czasu do czasu) odsłania kolana. 

Ustosunkowanie tych dwóch „czynników“ pozo- 
stawione jest dowolnej fantazji pięknych pań, któ- 
re mogą według swego upodobania odsłaniać i za- 
słaniać tę część nóżek, jakie im zasłaniać i odsła- 
niąć wygodniej i przyjemniej, 

Do równej, długiej spódniczki nie ma już powro- 
tu. Przynajmniej w najbliższych trzech  pokole- 
niach. 

Druga zmiana, to powrót do długich włosów. 

Niezupełnie jednak. 

Na dzień nosi się włosy krótkie i tylko krótkie 
Długie pozostają niewygodnym, niemodnym, prze- 
starzałym anachronizmem. 

Na wieczór — do teatru, dancingu, sali balo- 
wej — inaczej mówiąc do wieczorowej tualety — 
obowiązują włosy długie. 

Jak uzgodnić te dwa przeciwieństwa, — nad tem 
niech sobie Śliczne panie łamią swoje krótko o- 
strzyżone lub długowłose główki 

Jeśli która zachowała dotychczas jeszcze długie 
włosy, niechże czemprędzej spieszy do fryzjera i 
każe je ostrzyc. 

Dzień jest dłuższy od wieczoru i wymaga więk- 
szej swobody, mniejazągo skrępowania, 

Na wieczór przypina się loczki, loki (broń Boże 
warkocze lub koki), wreszcie wkłada się jedwab- 
ną, kolorową peruczkę, (ale to dopiero w sezonie 
zimowym), które i nadal pozostanie modna. 


KRONIKA 


Sierpień 


Zachód 
słońca 
18 m. 47 
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Studentom-Zydom odmawia się 
paszportów ulgowych 
dla wyjazdu na studja! 

Z Warszawy donoszą: 

„Studenci żydzi, którzy zostali przyjęcie na wy- 
dział lekarski uniwersytetów w Czechosłowacji, 
zwrócili się do Ministerstwa W. i O. P z podania- 
mi o ulgowe paszporty. Wszyscy otrzymali odmo- 
wę. Poszkodowani zwrócili się do CK.W.Ż.AJLS, 
który ma podjąć interwencję w tej sprawie w 
Ministerstwie“, 

Nie mielibysmy oczywiście nic przeciw nieudzie 
leniu wspomnianym studentom ulgowych paszpor- 
tów, gdyby Ministerstwo zapewniło im — przy- 
jęcie na medycynę w krajowych uczelniach. Jak 
długo jednak na uniwersytetach polskich -— szcze- 
gólnie ma wydziałach lekarskich — stosowany 
jest numerus clausus wobec studentów-Żydów, 
trudno wprost poją , że władze państwowe mogą 
studentom tym cdmówić bodaj tak drobnego świad 
czenia, jak ulgowy paszport zagraniczny! 


Prohibicja w cyfrach 


Według ostatnich danych urzędowych przepro- 
wadzono głosowanie w sprawie prohibicji alko- 
holowej w 272 gminach w Polsce. W 165 gminach 
większość głosujących wypowiedziała się za wpro 
wadzeniem zakazu sprzedaży napojów alkoholo- 
wych, w 43 gminach większość wypowiedziala się 
przeciwko wprowadzaniu takiego zakazu, / wre- 
szcie w 64 gminach aktja jest jeszcze w toku. 

Najwięcej takich głosowąń przeprowadzono we 
Wschodniej Małopolsce. W wojewódziwie lwow- 
skiem 108 gmin uchwaliło zakaz, 25 odrzuciło go. 
W województwie stanisławowskiem zakaz prze- 
szedł w 38 gminach a w 5 — upadł. Dalej idzie 
województwo krakowskie, gdzie uchwaliło zakaz 
7 gmin, a odrzuciła go jedna, województwo tar- 
nopolskie, gdzie uchwalono zakaz w 4-ch, a odrzu- 
cono w 8 gminach, województwo pomorskie, gdzie 
4 Sniny wypowiedziały się za i 4 przeciw zakazo- 
wi, województwo warszawskie — jedna gmina za 
1 jedna przeciw, wojew. białostockie, gdzie u- 
chwalono zakaz w jednej gminie, 

_ Statystyka urzędowa oczywiście nie podaje cyfr 
ilustrujących wzrost konsuncji alkohołu w gmi- 
nach, sąsiadujących z gminami „suchemi”.. 


Przeciw nadużyciom agentów 


Nowa ustawa emigracyjna ogramieza działal- 
ność ajentów emigracyjnych, którzy polują na chę 
tnych wyjazdu, namawiając ich do opuszczenia 
kraju, szukając w ten sposób często kosztem nie- 
szczęść emigranta, wcale dobrych zarobków, Ajen 
tom emigracyjnym nie wolno nikogo namawiać 
do emigracji, nie wolno jest opowiadać o korzy- 
ściach, jakie będzie miał emigrant. Za taką dzia- 
łallność przewiduje się wysokie kary, również 
odpowiedzialne jest towarzystwo okrętowe, w któ 
rego imieniu ajent działa, 

Pomimo tych przepisów stwierdzono, że w wie- 
lu miejscowościach krążą jacyś osobnicy, tytu- 
łujący się ajentami emigracyjnymi i szukający 
ofiar szczególnie wśród ludu wiejskiego. 

W tej sprawie ma być wydane ostre zarządze- 
nie, Policja będzie obowiązana ścigać z całą sla- 
nowczością takich ajentów emigracyjnych, często 
łączących swój zawód z procederem handlu 'y- 
„wyn towarem. 


Walka z kradzieżami 
na kolejach 

Ministerstwo komunikacji stwierdza, że w b. 
r. zwiększyła się ilość kradzieży towarów, doko- 
nywanych na kolejach i to zarówno na stacjach, 
jak i na szlakach w czasie biegu pociągu, Stwier- 
dzono, że złoczyńcom pomagają robotnicy kola- 
jowi i funkcjonarjusze, Min. komunikacji wydało 
w związku z tem okólnik, w którym poleca roz- 
ciągnąć baczniejszy dozór nad przewożonemi prez 
syłkami o większej wartości. Równocześnie mi- 
~ sterstwo poleciło pęzeprowadzenie dochodzeń 


śledczych wśród pracowników kolejowych, podej- 
rzanych o współudział w kradzieżach, oraz wśród 
tych pracowników, którzy winni *ą niedbałego wy 
konywania obowiązku, a w razie stwierdzenia 
przekroczeń, należy ich zawieszać w czynnościach 
zaś przy silniejszych poszlakach oddawać w rę- 
ce prokuratora. Pozatem okólnik poleca zwraca- 
nie baczniejszej uwagi na stacje, gdzie kradzieże 
zdarzają się systematycznie, 


Starzec spłonął podczas snu 


w stodole 

Wczoraj o godz, i-ej w nocy wybuchł pożar 
w stodole Jana Rochanka w Libiążu Wielkim pow 
Chrzanów, wskutek czego stodoła ta spłonęła do- 
szczętnie wraz z znajdującemi się tamże plonami. 
W spomnianej stodole spał wówczas teść poszko- 
dowanego Jan Sucharek (lat 89) z Libiąża Wiel- 
kiego, który poniósł śmierć przez spalenie się 
Zwłoki Sucharka spalone w dwóch trzecich czę- 
ściach zostały prowizorycznie pochowane. Po- 
żar został przez straż ogniową w Libiążu zloxa- 
lizowany. Szkoda wynosi około 5.000 zł, Stodoła 
była asekurowana na 2000 zł Przyczyna pożacu 
nie zostałą dotychczas ustaloną. Dalsze dochodze- 
nia prowadzi posterunek policji w Libiążu. 


Zabójstwo pociczas bijatyki 

Dnia 18 bm. o godz. 1930 Władysław Wyisoba 
(lat 23) z Liszek powiat Kraków wystrzałem z re- 
wolweru zabił w Jeziorzanach Piotra Kapustę 
(lat 30), trafiając go w okolicę serca. Zabójstwa 
dokonano wśród pijatyki na tle porachunków oso- 
bistych Leżącego już na ziemi Kapustę bili pó 
żniej kijami po głowie spólnicy Wyroby, a miano- 
wicie :Jan Wlazło z Liszek oraz Józef Skowronek 
i Baltazar Wędzicha z Rącznej. Wszystkich spra- 
wców aresztowaał policja w Liszkach. Zwłoki 
Kapusty pozóstawiomo na miejscu, aż do przyky- 
cia komisji sądowo lekarskiej. 

mi, < 

— OTWARCIE ROKU SZKOLNEGO NIE BĘ- 
DZIE ODROCZONE. Pogłoski, jakie się ostatnio 
rozeszły o tem, jakoby miało nastąpić odroczenie 
otwarcia nowego roku szkolnego, są bezpodstaw- 
ne. Rok szkolny rozpocznie się 3 września, a nie 
1, jak w latach poprzednich. wobec tego, że 1 
września przypada na niedzielę 
— MINISTER BELGIJSKI W KRAKOWIE. Dziś 
w piątek przybywa do Krakowa belgijski mini- 
ster przemysłu i handlu p. Heyman w towarzy- 
stwie przedstawicieli władz państwowych w War 
szawie. Min. Heyman zetknie się z reprezentan- 
tami sfer przemysłowych województwa krakow- 
skiego, wieczorem odbędzie się przyjęcie na cześć 
ministra, wydane przez Izbę handlową. 

— RUCH LUDNOŚCI W CZERWCU BR. W. 
ciągu miesiąca czerwca br. zawarto w Krakowie 
małżeństw 227 (w maju 134), w tem chrześcijań- 
skich 176 (107). Urodziło się żywo dzieci 374 (440) 
nieślubnych 77 (108), w czem z małżeństw żydow- 
skich rytualnych 26 (26) Wśród żywo urodzo- 
nych było chłopców 215 (227). W tym samym o- 
kresie czasu zmarło osób 323 (333), z czego miej- 
scowych 213 (223). Liczba zmarłych w szpitalach 
wynosiła osób 185 (185). Z przyczyn śmierci naj- 
więcej przypada na gruźlicę 50 i na choroby or- 
ganiczne serca 35. Wśród zmarłych było chrze- 
ścijan 266 (w maju 277) 

— VI. TYDZIEŃ OBRONY POWIETRZNEJ 
I PRZECIWGAZOWEJ. W czasie od 6 do 13 paź- 
dziernika br. odbędzie się na obszarze Rzeczypo- 
spolitej Polskiej „VI. Tydzień Obrony Powietrz- 
nej i Przeciwgazowej”. Celem omówienia progra- 
mu i ułożenia całokształtu prac odbędzie się po- 
siedzenie wspólne wszystkich komitetów LOPP, 
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instytucyj i władz działających na terenie woje- 
wództwa Krakowskiego we wtorek dnia 27 bm. 
o godz. 5-tej popołudniu w sali konferencyjnej wo- 
jewództwa. 

— ODCIĄŻENIE POLICJI. Z polecenia komen- 
danta glównego policji państwowej na skutek roz- 
porządzenia ministra sprawiedliwości funkcjonar- 
jusze policji nie będą już doręczać pism sądowych 
jako to praktykowało się dotychezas. Jedynie w 
wyjątkowych wypadkach, w razie nagłego pośpie- 
chu lub też spoejalnego polecenia władz sądo- 
wych śledczych, policja doręczać ma pisma sądo- 
we. 

— SAMOBÓJSTWO WŁASCICIELKI REALNO- 
SCL Wczoraj przedpołudniem w mieszkaniu swem, 
pmzy ulicy Krasickiego l. 22, targnęła się na swe ży 
cie 65-letmia Anastazja  Fionkiszowa, właścicielka 
realności, Sędziwa desperatka mpoprzecinała sobie 
na obu rękach żyły, powodując upływ krwi. Za- 
nim zaalarmowane przez domowników pogotowie 
ratunkowe przybyło na miejsce, desperałka wyzio 
nęła ducha. Powód roepaczliiwego kroku niewiado” 
my. 

— POPARZENIU OBU NÓG uległ wczoraj popoln 
dniu 3-letni Henryk Schneżder, który w mieszkaniu 
przy ul, Szerokiej L 38 wpadł do miski z gorącą wo 
dą. Matka przywiozła nieszczęśliwe dziecko na sta 
cię pogotowia ratunkowego, gdzie lekarz stwierdził 
poparzenia l, i Ii. stopnia ż po opatrzeniu skierował 
dziecko do szpitala. 

— URWANIA PALCA U NOGI doznai wczoraj po 
południu na w. Wielickiej 13-letni Jan Wałach, który 
jadąc na „sztyicie* roweru włożył nogę między 
szprychy. Lekarz pogotowia przewiózł go do szpiła 
la. 

— WŁAMANIA PRZEZ DRZWI I OKNA, Dnia 
21 bm. Marja Jagosz, dozorczyni domu przy ul. 
Szewskiej 1. 27 zgłosiła do policji że w nocy z 0 
na 21 bm. włamali się nieznani sprawcy do mie” 
szkania prof U. J. Gędzikiewicza przy ul. Mie- 
kiewicza 1. 13, wybijając deskę w drzwiach i w 
ten sposób odsunęli rygle, następnie z kuchni 
z niezamkniętej szafy skradli 2 p. bucików, 1 skór 
kę baranią, 4 widelce, 4 noże i 4 łyżki ogólnej 
wartości 90 zł, Do następnych pokoi sprawcy kra- 
dzieży nie próbowali wejść „gdyż najprawdopodo» 
bniej zostali spłoszeni. — Ścieżka Stanisław, us 
rzędnik DOK, w Krakowie zgłosił że w nocy 
z 20 na 2i bm. nieznani sprawcy dostali się o- 
knem do jego mieszkania przy ul. Lubicz 12, gdzie 
skradli garderobę wartości około 50 zł. — Tda 
Gross, kupoowa, za. Wolnica 16 zgłosiła do poli. 
cji, że dnia 20 bm, nieznany sprawca dostał się 
przez otwarte okno do klozeti, następnie do mie- 
szkania, skąd skradł biżuterję wartości 600 zł 

— Z CODZINNEJ RUBRYKI. Hochdorf Sina, 
zam. przy ul Sebastjana 36 zgłosiła do policji, 
że dnia 21 bm. skradziono jej z ganku I piętra 
1 pierzynę wartości 100 zł, — W firmie Rafael 
Selinger przy ul. Grodzkiej 1. 11 skradziono dnia 
21 bm. niespostrzeżenie ze sklepu sztukę materff 
wartości 300 zł. — Tekla Galas służąca, areszta- 
Wama została za systematyczne kradzieże bielizny, 
wartości 270 zł, dokoanne w czasie służby u Bro- 
nisławy Goldberg, zam. przy ul. Izaaka L 3 na 
szkodę pracodawczyni. 

— „ZLOTE* PIERŚCIONKI P. PIECHOTY, 
Jan Piechota bez zajęcia, zam. przy ul. Celnej L 
9, aresztowany został za oszustwa, których dokos 
nywał sprzedając pierścionki sporządzane z mało. 
wartościowego metalu jako złote, Piechota po- 
brał za jeden taki piercionek kwotę 30 zł. 

—— z 

Panu Drowi Józetowi Finkelstcinowi (Wiedeń) 
do Jego zaręczyn z p. Giną Grossmannówną, sła- 
chaczką filozofji (Lwów) gratuluje serdecznie 
1312x Dr. Szymon Wołt. 


Z początkiem września br. 


rozpoczniemy w odcinku „Nowego Dziennika* druk znakomitej, 
fascynującej powieści SZALOMA ASZA pod tytułem 


ATKA 


w przeklzdzie Dra M. Kanfera. 
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Sześć mocarstw — w poszukiwaniu 


kompromisu 
Nowe ustępstwa państw wierzycieiskich na rzecz Angijl. 
Czy Niemcy się zgodzą? 


Haga. 22. 8. PAT. Po zebraniu się 6-ciu mo 
carstw zapraszających, delegaci francuscy, bel 
gfńiscy, italscy i japońscy odbyli wspólne nara- 
dy, które trwały od godziny 11.30 do 13-tei. W 
wyniku obrad jeden z wybitnych przedstawicie 
li na konferencję oświadczył przedstawicielowi 
Havasa, co następuje: Dokonaliśmy owocneż 
pracy w kierunku zbliżenia tezy wspóliej do 
tezy angielskiej, O godzinie 15-tej będziemy pro 
wadził dalsze rozmowy we czwórkę, poczem 
o godzinie 16'tej przyłączy się do nas delegacja 
niemiecka. istotnie bowiem trzeba, ażeby Rze 
sza uczestniczyła rówułeż w ołlarach, La jakie 


godzą się4 mocarstwa wierzycielskie w cęlu.po 
zyskania zgody Snowdena na wprowadzenie w 
życie planu Younga, Niemcy muszą zrozumieć, 
że w ich interesie leży uczynienie wszystkiego, 
co tylko jest możliwe, ażeby nie narazić na 
szwank realizacji planu, który przynosi im nie 
zaprzeczenie polityczne i finansowe korzyści i 
będzie dia nich oznaczał iikwidację wojny, bę- 
dąc również objawem politycznego zbliżenia w 
Europie. Będziemy mogli ponownie spotkać się 
z kołegami angielskimi dopiero wówczas, kiedy 
Francuzi, Belgijczycy, Włosi, Japończycy i 
Niemcy dojdą między sobą do porozumienia. 


Przedstawiciele przemysłowców 
japońskich we Lwowie 
Japonia weźmie żywy udział w Targach Wschodnich 


Lwów, 22. 8. (AW) Dziś rano przybyli do 
Lwowa celem zaznajomienia się z Targami 
Wschodnimi delegat przemysłowców  iapoń- 
skich w Osaka dr. Takayanagi i prof. uniw. No 
mura. Na dworcu oczekiwał gości dyrektor Tar 
gów Grossman. Po śniadaniu odbyła się konfe- 
rencja. Goście japońscy przywieźli z sobą gò" 
towy już katalog w języku angielskim grupy 
fapońskiej, liczącej 130 wystawców, która we- 
śmie udział w tegorocznych targach į zabawią 
we Lwowie do końca targów. Jak się dowiadu 
fe korespondent Ajencji Wschodniej, w czasie 


targów przybędzie do Lwowa baron Togo wraz 
z żoną, członek japońskiej izby panów i prezes 
tow. radjotelegraficznego w Tokio, który jedzie 
na międzyparlamentarny zjazd do Berlina. Ba 
ron Togo położył wielkie zasługi dla nawią- 
zania komuikacji radjotelegraficznej między 
Polską i Japonią. Jako jeden z dyrektorów tow. 
polskosjapońskiego w Tokio położył również 
wielkie zasługi na polu zbliżenia i ożywienia 
stosunków polsko-japońskch. Jest on bratem ad 
mirała Togo, słynneg zwycięscy z pod Czuszi: 
my w wojnie rosyjsko*japońskiej w roku 7905. 


Uczestnicy międzynarodowego kongresu statystycznego 
w gościnie P. Prezydenta Rzeczypospolitej 


Warsza wa. 22.8. PAT. Dziś o godzinie 
16 powrócił ze Spały do stolicy Pan Prezydent 
Rzplitej w towarzystwie adjutanta rtm. Cale- 
wskiego. Wkrótce po przyjeździe Pan Prezy 
Gent podejmował na Zamku herbatką uczestni 
ków i8-tej sesji międzyarodowego instytutu sta 
tystycznego. Na przyjęciu tem obecni byli m. in. 
prezes Rady ministrów Dr. Switalski, minister 
spraw wewnętrznych Składkowski, kierownik 
ministerstwa spraw zagranicznych Łukasie- 
wicz, Czapski, wiceminister Sieczkowski, za- 
stępca szefa sztabu głównego gen. Kwaśnie- 
wski członkowie korpusu dyplomatycznego z 
mosignorem Harmaggim na czele, doradca fi- 
„.hansowy p. Dewey oraz uczestnicy Międzyna- 
rodowego instytutu statystycznego z prezesem 
p. Delatowrem i przewodniczącym komitetu or 
ganizacyjnego p. Buzkiem na czele. Goście zgro 
madzili się w sali ansambiowej, w sali zaś rycer 
skiej oczekiwali na wejście Głowy Państwa 
członkowie korpusu dyplomatycznego z monsi 
gnorem Marmaggim na czele. 

O godzinie 17.30 wszedł na salę Pan Prezy* 
dent Rzplitej w otoczeniu p. prezesa Rady mini 


strów Dra Switalskiego, kierownika minister- 
stwa spraw zagranicznych Łukasiewicza. szefa 
kancelzrji cywilnej p. Lisiewicza, zastępcy sze 
fa gabinetu wojskowego ppłk. Frydy, radcy Mo 
ścickiego oraz adjutantów przybocznych majlo- 
ra Jurgielewicza i rtm. Calewskiego. 

Pan Prezydent przywitał się z członkami kor 
pusu dyplomatycznego poczem przeszedł do sa 
li audiencjonalnej, gdzie powitał Głowę Pań- 
stwa krótkiem przemówieniem przewodniczący 
XVIII-tej sesji Międzymarodowego instytutu sta 
tystycznego prezes Delatour, dziękując w serde 
cznych słowach za zaszczyt, jaki okazał Pan 
Prezydent. przyjmujac protektorat honorowy 
nad XVIII-tą sesią Międzynarodowego instytutu 
statystycznego. Mówca powitał dalej Pana Pre 
zydenta nietylko jako Głowę Państwa, ale ró- 
wnież jako męża nauki. Pan Prezydent dzięko 
wał w serdecznych słowach za przemówienie, 
poczem prof. Buzek oraz? p. Piekałkiewicz 
przedstawili Głowie Państwa uczestników 
XVIII-tej sesji międzynarodowego instytutu sta 
tystycznego. Z kolei obecni przeszłi do nastę- 
pnych sal. gdzie podejmowani byli RDZDIROWC KŻ b | 


Lotnicy szwajcarscy zginęli? | Muzeum bistor: Filmowa: 


Nowy Jork. 22. 8. (AW) Dotychczasowe 
poszukiwania samolotu transoceaniczriego 
„Młoda Szwajcania* nie dały rezultatu, Uru- 
chomiono wszystkie okręty, znajdujące się 
na pełnem morzu. Wśród kół fachowych przy 
puszczają. że lotnicy  szwajcarscy ponieśli 
śmierć w `alach morskich. 
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Costes leci przez Atlantyk ? 


Paryż. 22. 8. (AW) Lotnik francuski Co- 
sies wyraził nadzieję, że dziś jeszcze ukończy 
przygotowan a do lotu przez Atlantyk i będzie 
mógł startować. (Jak wiadomo, Costes wraz 
z Le Brixem startowali równocześnie z Kuba- 
"la i Idzikcwskim, zawrócili jednak z drogi z po 
wodu złych warunków atmosferycznych). 


Muzeum histori: filmowe”. 


Historyczny zbiór Hłmów i przyborów fizy- 
cznych z okresu pierwszych kroków kinemato* 
grafji, stanowiący kolekcję pewnego miłośnika 
kinematografji, wystawiony został obecnie w 
Londynie na sprzedaż. Zbiór ten zawiera cenne 
unikaty z dziejów rozwoju sztuki filmowej, mię“ 
dzy innemi: 1) pierwszy film do „nakręcania*, 
2) najstarszą z istniejących ruchoma panoramę, 
grafji3) chiński „kinematograf“ z roku 200 przed 
Nar. Chr., 4) jeden z najwcześnieszych typów 
kinematogafji: książka, zawierająca różne ry- 
sunki na każdej stronie, szybkie przewijanie 
stron wywierało wrażenie ruchu, 5) „Fanto- 
Bioskop“, wykonany w 1872 roku, na którym , 
dokonywał doświadczeń Friese-Greene, wyna- 
lazca filmu celulojdowego. 6) pierwszy aparat 


| m. in. wieniec z napisem: 


MEYERS LEXIKOŃ 


Die neue eiebente Auflage In 12 Halb- 
lederbśnden wird Mitte 1930 volistān- 
dig sein und etwa 363 Rm. kosten 


MEYERS LEXIKON 


verbindet zeitgemäß knsppe Fsseung . 
und Obersichtlichkeit mit größter Relch- 
haltigksit in Text, Bildern and Karten 


MEYERS LEXIKON 


gibt ouf jede Frage sofort unfehibar 
richtige Antwort und let der zuver- 
ldssigste Berster in jedar Lebenelage 


MEYERS LEXIKON 


ersetzt eine umfsngrelohe Bloherel 
und iet deshalb billig. Bequeme Tell 
zahlungen erleichtern die Ansohaffung 


MEYERS LEXIKON 


ist durch jede Buchkłrandlung, dle aui 
Wunsoh susflhrlicheAnkiindigungen mit 
Bezugsbedingungenae:::'at, zu beziehor- 


Bliższych iuformacyj w sprawie Leksykonu 
udzicja: S. FRIEDMAN, WADOWICE. 


Premjer Świtalski powrócił 
z Druskiennik 


Warszawa, 22. 8. PAT. Dzisiaj pociągiem 
wileńskim powrócił do stolicy p. prezes rady 
ministrów dr. Świtalski. Na dworcu witali p. 
premjera p. minister spraw wewnętrznych gen. 
Składkowski, oraz urzędnicy prezydjum rady 
ministrów z szefem gabinetu p. Paciorkowskim 
na czele. Wraz z p. premierem przybył prezes 
klubu BB. pułk. Sławek. 


— z" 


Pogrzeb ofiar katastrofy 
w kopalni „Hildebrandt* 


Katowice. 22. 8. PAT. Dziś odbył się po 
grzeb 16 ofiar strasznej katastrofy w kopalni 
„TEdebrandt”. Za karawanami, wiozacemi 16 
trumien, kroczyli przedstawiciele władz, rodzi 
ny zabitych górników i ttumy publiczności. Na 
wspólnym grobie złożono mnóstwo wieńców, 
„Bohaterskim praco 


waikom — wojewoda śląski“. 
— -Q 


Botuwern= zkrodnia 
zdzier:łvck swrostków 


Berlin, 22. 8. (AW) W Kilonii jacyś dwal 
wyrostkowie oblali spirytusem siedzącego na 
ławie włóczęgę i podpalili go. Nieszczęśliwego 
bezdomnego w stanie beznadziejnym wskutek 
odniesionych poparzeń przewieziono do szpita' 


la. Wyrostków aresztowano. 


kinematograficzny, 7) „Animatograf* — jedna 
z najdawniejszych odman latarni czarnoksięs” 
skiej, dostosowanej do poruszającyci się obra- 
zów, 8) „Multograf” — aparat kinematografi- 
czny, który przed trzydziestu łaty służył do 
zabawy dzieci na dworze królewskim w An- 
glii 9) naiwcześnielsze filmy, zawierające ory 
ginalne zdjęcia z wojny boerskiej, rosyjsko Ja 
pońskiej i na Filipinach. 

Jednym z najciekawszych okazów: owego zu. 
ru kinematograficznego jest „Taumatrop*, - 
| krążek karżonowy, na którym nalepione są ko- 
leino poszczególne fotografie, przedstawiające 
konia w biegu. Szybkie obracanie krążka stwa- 
rzało złudzenie poruszania się konia na obraz- 
ku. Wynalazca „Taumantropu* dokonywał zdjęć 
fotograficznych za pomocą kilkunastu apara 
tów jednocześnie, osiągając bardzo zbliżone 
| zdjęcia. Krążek „kinowy“ sprzedawany był w 
Londynie przed kilkudziesięcig laty po jednym 
penny za sztukę, obecnie amatorzy ofiarują zań 
kilkaset funtów szterlingów. 
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Nowy Jork daremnie oczekuje lotników 


szwajcarskich 


Berlin. 22. 8. PAT. Biuro Wolffa donosi z 
"Nowego Jorku, że lotnisko Rooseveltfield oświe 
tone było przez całą noc ubiegłą w oczekiwa 
niu na samolot „Młoda Szwajcarja*, prowadzo 
my przez Koesera. Jednak dotychczas brak 


wszelkich wiadomości o losie „Młodej Szwaica 
tji“, a ponieważ zapas benzyny powinien się 
już wyczerpać, istnieje przeto poważna obawa 
o los lotników. s 
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Niema mowy o uznaniu Rosji sowieckiej — 
oświadczają Amerykanie po powrocie z Rosji 


W ie deń. 22. 8. PAT. „Neues Wiener Abend 
blatt“ donosi z Berlina, że członkowie rosyjsko 
amerykańskiej izby handlowej w Nowym Jorku 
w drodze powrotnej z Rosji oświadczają na pod 
stawie wrażeń odniesionych w Rosji, że uzna 
nie rządu sowieckiego przez Stany Zjednoczo 
ne nie wchodzi obecnie w rachubę. Z 42 człon- 
ków delegacji amerykańskiej oświadczyło się 
tylko 13 ża uznaniem Sowietów Prezydent pe 
winego wielkiego towarzystwa technicznego 
w Chicago oświadczył za zgodą swoich kole- 
gów, że potrwa przynajmniej 10 lat, zanim rząd 
sowiecki będzie w stanie podjąć uczciwe sto- 
sunki oficjalne względem Stanów  Zjednoczo- 
nych. Większość delegacji amerykańskiei jest 
przekonana, że Rosjanie szczególnie w dziedzi 
nie politycznej nie byli szczerymi. „Rosjanie 
chcieli nam, opowiadają członkowie delegacji, 
sypać piasek w oczy, aby nas politycznie wziąć 


nów było organizowanie nastroju w Unji Sowie 
ckiej przeciw Chinom. Fakt ten umocnił ich 
przekonacie, że uznanie rządu sowieckiego 
przez prezydenta Hoovera, byłoby conaimniej 
przedwczesne. Rząd sowiecki jest bardziej ka- 
pitalistyczny i imperjalistyczny, niż Ameryka, 
Anglja lub Francja, o ile idzie o iego własne żą 
dania. Zasady komunistyczne wysuwane są wte 
dy, gdy stawiane są Żądania pod adresem Ro- 
sji“. Kelegacja angielska jest zdania, że to, co 
widziała w czasie podróży, było po największej 
części inscenizowane dla jej użytku. Natomiast 
sądzą Amerykanie, iż w dziedzinie przemysłu Ii 
techniki możliwa jest Ścisła współpraca z Unią 
Sowiecką. W ciągu pobytu delegacji zawarto 
umowy na dostawę różnych towarów w wyso 
kości 25 miljonów dolarów. Natomiast żaden 
Amerykanin nie pertraktował z Rosją Sowiecką 
co do długotrwałego inwestowania kapitałów 
amerykańskich. 


na kawał“. Szczególnie przykrem dla Ameryka 


Na froncie manciżurskim 


Wiedeń. 22. 8. PAT. Według doniesień dzie! 
ników z Pekinu, rozegrała się 24 godzinna wal 
ka pomiędzy oddziałami chińskiemi, a so% e- 
ckim pułkiem piechoty, który usiłował obok 
miejscowości Hailar na północny zachód od 
Mandżurii przekroczyć granicę. W przebiegu 
tej walki wojska sowieckie usiłowały przekro 
czyć granicę przy pomocy tanków, karabinów 
maszynowych i samolotów, jak również przy 
współudziele kawalerji. Po stronie chińskiej pa- 
dło 90 żołnierzy. Wojska sowieckie zmuszone 
zostały do odwrotu. Według dalszych donie- 
Sień dzienników, ma zostać zorganizowana le 
C o 


gja cudzoziemska Sowietów, składająca 
Koreańczyków. 


się Z 
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Wiedeń. 22. 8. PAT. Dzienniki donoszą Z 
Szanghaju, że władze chińskie  proklamowały 
stan wojenny w strefie, w której znajduje się 
kolej wsckodnia. Władze uczyniły ten krok ze 
względu ra akty sabotażu, które miały miejsce 
na terenie tej kolei, Wczoraj wieczorem niezna 


' ni sprawcy rzucili bombę na lokomotywę pocią 


gu, który przybył z Charbina, z powodu czego 
jeden urzędnik kolejowy został ciężka a dwaj 
inni lżej zranieni. 


Fuzja najwiekszych dwóch 
oncernów filmowych 


„ Wiedeń, 22, 8. PAT, Dzienniki wiedeńskie 
donoszą Z Loc Angelos, że przygotowuje się fu 
zja dwu największych amerykańskich koncer- 
nów filmowych a mianowicie „Warner Bro- 
thers“ i „Paramount Famous Lasky Corpora- 
tign“. Prezydent Warner wyjechał wczoraj do 
Nowego rorku, celem sfinalzowania rokowań. 
Nowy trust filmowy będzie rozporządzał kapt- 
tałem akcyinym 40 miljonów dołarów i będzie 
nosił nazwę „Paramount Warner Brothers Cor 
poration“. 


KRONIKA TELEGRAFICZNA 


Lublana, 22 8 PAT. Ubiegłej nocy w całej 
okolicy szalały gwałtowne burze. W wielu miej 
cowościach od uderzeń piorunów powstały po- 
żary. Dwie osoby rażone piorunem zmarły. 

Nowy Jork. 22. 8. PAT. W ogłoszonym w 
tutejszej prasie artykule w sprawie prohibicji, 
Henryk Ford oświadcza, że jeżeli miałaby być 
przywrócona wolność handlu napojami wysko- 
kowemi, zdecydowany iest wycofać się z życia 
publicznego. 


* JUBILEUSZ 75-LECIA URODZIN BEN-AMUFGO. 
Związek pisarzy hebrajskich w Palestynie zorgani 
zował specjalnie zebranie ku uczczemiu obchodzace- 
go jubileusz 75-lecia urodzin znanego literata £ publi 
cysty hebrajskiego Mordchaja Ben-Ami'ego (M. Ra- 
binowicza). Szereg mowców zobrazował działalność 
zasłużonego jubllata, której początki sięgają 80-tych 
lat ub, stulecia 
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Gdy Maharadża się żeni... 


Londyński urząd kolonialny zajmuje się obe- 
cnie niezwykle ciekawą aferą której bohaterem 
jest były maharadża z [habuy. Małe to państew 
ko zbuntowało się przeciwko swemu maha 
radży, który przez byłego wice-króla Indyi Lor 
da Readimga został też złożony z tronu, a wła- 
dzę objął jego bratanek. Zdetronizowany maha 
radża uciekł z kraħñm obawiając się zemsty 
swych poddanych, a gdy się nastroje ludności 
nieco uspokoiły, wrócił do kraju i zamieszkał w 
swym pałacu. 

Gdy go zdetronizowano, wyznaczono jemu i 
jego 3 żonom pensję, która miała być odpowie 
dnio podwyższona, gdyby maharadża jeszcze 
raz się ożenił, Maharadża wykorzystał to po- 
stanowienie i przed 2 laty ożenił się z młodą ko 
bietą. Ten ożenek przyniósł mu szczęście, a bo 
wiem nie tylko podwyższono mu pensję, ale 
żona mu wniosła jeszcze pokaźny posag.. W 
trzy miesiące później żeni się maharadża po 
raz wtóry a następnie w ciągu roku proceder 
ten powtarzał, robiąc na tem zawsze doskona- 
ły interes. Wyczerpała się jednakowoż cierp' 
wość jego bratanka, panującego maharadży, 
który zakomunikował swemu stryjowi, że musi 
się zadowolić 8 żonami, a gdyby się po raz 9 
ożenił, odbierze mu pensję. Gorliwy amator sta 
nu małżeńskiego, człowiek liczący obecnie lat 
60, zasmakował jednak w zawieraniu wciąż no 
wych małżeństw i ostatnio óżenił się po raz 
Oty z córką bogatego indyjskiego księcia, któ 
ra mu znowu wniosła duży posag. Panujący 
makaradża wydał polecenie by zamknięto pen 
się jego stryjowi. Ten apelował do wice-króla 
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Z GIEŁDY 


Giełda krakowska 


Kraków, 22 8. 1929. Akcje w zanidbaniu. Dolar 
bez zmiany. 

Akcje przemysłowe: Elektrownia 76—77. 

Papiery procentowe; 4-proc, Prem. Poż. inwe- 
stycyjna 119.50. i 

Na rynku akcyjnym panował ruch ospały. Więk 
szość papierów w zupełnem zaniedbaniu. Do trans 
akcyj doszło jedynie Elektrownią 30 kursie nie- 
zmienionym przy nieco większych obrotach. Z pa- 
pierów procentowych 4-proc. Prem. Poż inwesty- 
cyjna nieco słabiej. 

Na pogiełdziu zupełny zastój. 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych i 
międzybankowych sytuacja bez większych zmian. 
Popyt niewielki przy dostatecznej ilości zaofiaro* 
wanego materjału. W Krakowie dolar golówko- 
wy 8.87 i pół do 8.88 i pół, czeki bankowo 8.89 
i pół do 8.90 i pół, Warszawa dol. 8.87 i pół do 
8.88, czeki 8.89 i jedna czw. do 8.90 Lwów dol. 
8.87 i pób do 8.88 i jedna czw. czeki 8.89 i pół do 
890 i jedna czw. Katowice dol. 887 i trzy czw. 
do 8.88 i jedna czw. czeki 8.90—8.90 i trzy czw. 
Natowanie dzienne Banku Polskiego bez zmiany. 


Giełca warszawska 


Warszawa, 22. 8 PAT Akcje: Bank Polski 166, 
165 i pół, Zachodni 73, Zw. Sp. Zarobk. 78 i pół, 
Firley 51, Cegielski 39, Lilpop 3 i pół, Norblin 
136. 138, Rudzki 32, Starachowice 27 1 jedna czw, 
27. Pożyczki: 4-proc. prem. inwestycyjna 118 i pół 
117 i pół, 118, 5-proc. dolarowa 51 i pół, 6-proe. 
dolarowa 83, 10-proc. kolejowa 102 i pół, 8-proc. 
L. Z. Banku Gosp. Kraj. %4. 

Dewizy: Kopenhaga 237.43, 238.08, 236.83, Lou- 
dyn 4323 i trzy czw., 43.34 i pół, 43.13, Paryż 34,91, 
35, 34.82, Praga 6.39, 26.45, 26.33, Szwajcaria 
171.66, 172.26, 171.06, Wiedeń 125.57, 125.88, 125.26 
Włochy 46.67, 46.78, 46.56, Marka niem. 212.38. 


Giełda wiedeńska 


Wiedeń, 22. 8 PAT. Waluty i dewizy: Berlin 
168.87—169.37, Budapeszt 123.72—124.02, Bukareszt 
4.20 i trzy czw. do 4.22 i trzy czw. Londyn 34.34 
i trzy czw, do 34.47 i trzy czw, Nowy Jork 708.85 
—711.35, Oslo 188.75—189.35, Paryż  27.74-—27.84, 
Praga 20.97 i jedma czw. do 2.05 i jedna czw. 
Warszawa 79.45—-79.73, „Zurych 136.44-—136.94 As 
merykańskie  706.25—710.25, Niemieckie 168.60-— 
159.20. Angielskie 34,29—34 45, Francuskie 27.71— 
27.87, Szwajcarskie 136.45—13725, Czeskie 20.4— 
21.06, Węgierskie 123.68—124.08. 

Papiery wartościowe: Renta lutowa 101, Kom- 
pas 15.40, Czerniowiecka 49, Półmocna 1160, Po: 
łudniowa 8.55, Cement 110, Siersza 1350, Fante 
4, Karpaty 7.20, Galicja 40. 


Zurych, 22. 8 PAT. Paryż 2038 i pół, Londyn 
25.19, Nowy Jork 5.1955, Belgja 72.28, Włochy 
27.18 i trzy czw., Hiszpanja 76.35, Holandja 20817 
i pół, Berlin 123 i trzy czw, Wiedeń 73.22, Satok- 
holm 13817 i pół Osło 138 45, Kopenhaga 13832 
i pół, Sofia 3.76, Praga 15.38 i pół. Warszawa 58.30, 
Brdapeszt 90.74, Białogród 913, Ateny, 672, Kon- 
stantynopol 2.48, Bukareszt 3.08 i pół, Helsingfors 
1309, BBuenos Aires 218. 
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— CEIREI I CHALUC MIZRACHI (Kupa 18 
1. p.) Jutro w sobotę punkt, o godz. 330 pop. od-- 
będzie się Mesibat Oneg Szabat z udziałem Ra- 
bina N. Halperna, który złoży sprawozdanie 
z Kongresu sjońskiego Goście mile widziani. 

— ŻYD. AKAD. KOŁO MIŁOŚN. KRAJOZN. 
urządza w niedzielę dnia 25 bm całodzianna wy- 
cieczkę do Mnikowa. Zbiórka przed dworcem gło- 
wnym o godz. 6'15 rano 


_ SPARTA TI—MAKRKABT Ir Zawody tych dwóch 
doskonałych rezerw o mistrzostwo klasy B., od- 
będą się na boisku Makkabi w sobotę dnia 24 
bm. o godz. 430 pop. Poprzedzą zawody drużyn 
młodszych. Ceny miejsc niskie. 

| JB | 
i zażądał nawet podwyższenia pensji. W mię- 
dzyczasie wybuchły w państewku rozruchy 
ludności, oburzonej na spekulującego na żony 
byłego księcia. Lud wtargnął do jego pałacu 
i splondrował go. Od tego czasu Ihabua jest tea 
trem ciągłych niepokojów, albowiem ludność 
domaga się, by maharadża rozwiazał swój ha- 
rem i wyniósł się wogóle z kraju. Urząd kolo- 
nialny w Londynie ma w tych dniach wydać 
decyzję w tej sprawie. 
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„ROZKŁAD JAZDY PART 


Cena | CZAS ODJAZDU | Stacje CZAS ODJAZDU 


Linja Kraków— Jordanów 
7:45 9380 1650 M} Kraków t 815 15'380 1920 


Cena || Cena | CZAS ODJAZDU CZAS ODJAZDU 
: Linia Kraków— Swoszowice 


8'45 11-30 14:05 1700 
1945 


8'45 10:30 17:50 Myślenice 715 14:30 18:30 
10:45 12:80 19:20 W | Jordanów 5'45 1800 1700 


12% 


915 110 1345 1630 
19:15 


rola 
Mszana Dolna 10*— 
3e Kraków 18— 
pasz, aj CE Chabówka t— 
5- 12'—— e- 
17- Krościenko r= 
H 16— Szczawnica —- 
Kraków 11:35 1838 550 
Mogilany | 11:05 18 05 850 
Krzywaczka 10:45 17:46 2'50 
Izdebnik 10:25 17:28 1:5 
Lanckorona 1000 17:00 =- Kraków 4:50 
Kalwarja 1:50 


| Wadowice 


Linja Kra ków—žakopane 


— | 800 10-30 15°00 17-00 $ | Kraków A 930 1080 11-45 1980 |16— 
1800 2204 
4'— | 8-45 11-15 15-45 17-45 | | Myślenice 845 9-45 1100 1845 | 12:50 
Linja Kraków—Ojców 18'45 j 2115 
16 00 18-60 18:30 21-00 1515 17-00 18:45 20-35 19:48 in 
845 945 11:45 1845 | |Ojców 645 800 11-00 1200 artn Tiaa | AE kak Too PA 
1645 18:45 19/15 21:45 


1430 1615 12 00 1958 
Linja Kraków—Rabka 


11:00 13:30 15:00 2000 Zakopane 6:30 730 845 16:00 
21:00 19:00 


c 
A Husuje | isiy Kraków— Zawoja 
i = r ii i e X 
pa nie 17:00 18:00 Kraków 1000 1020 2000 fir- 
L 
FAN 30 1930| oslo g 47 | 900 1800 1800 | | Sułkowice 800 #20 180 | 7— 
- IE FS | T- | 1020 1920 2020 | | Maków 40 S00 174 | 4£— 
600 | rao||17 0 broo] — Hir- f 1100 2040 2115 W | Zawoja 600 400 1700 | — 


POKOJE do wynaję- po 
cia umeblowane, słone- Underwood, l 


IRS w 

7 czne z osobnem wej- giton, 
OSZUKUJE się dla | PENSJA dla dzieci w | ciem. Dřowa Danielo T 
pensji u inteligentnej ME a A a wa, Długa 33.  1205bp nia okazy jnio, bajecznie 


T E tanio poleca 
. w a m - . 
j W | tepian. Fleschner, prot | MIESZKANIE dla panien Max LSednstoin 


saone a FIRANKI 
poleca iaor;ka liranek 


be WELYZ, KRAKOW, UL. GRODZKA L. 71 
| obok Wawelu końcowy p wa WE PSE — Telefon Nr. 1858. 


śródmieściu. Zgłoszenia | gia. W xi u samotnej wdowy. pa A R | | 
pod śr do Ada. „ Wielopole od haai Bocheńska 8 EE SR 4, Ip. 
Eo Dzien „szą WYYVYYYA Wpisy do rządowo-upow. 
SOLIDNY dobrze sy: | === == szkoły zawodowej 
tuowany kupiec poszu-. dla dzi t isko Pracy“ w Krako 
kuje pierwszorzędnego TROCHĘ HUMORU : ewcząt żyd „Ognis a 
zastępstwa na calą m wie na działy: 1) gospodarstwa domowego, 2) 
p. Polską. A- ə krawieczyzny i 3) bielizny, odbędą się od godzi- 
SA nów, „akzyca USŁUŻNY, WNUCZEK. ny 11—1 w kencelarji szkoły przy ul. Mikołaj- 
RR. 120x skiej $/II p. Wszelkich informacyj udziela się od 
PRAKTYKANT po- dnia 23 sierpnia. 
trzebny, S. Sattler Stra- | "PRE 
dom 18. 1310g 


BEREK Sztajofeld 
zgubił portel oraz pa- 
piery wojskowe wyda- 
ne przez D. O. G. Gro- 
dno, które unieważnia. 

1311g 


l ŁDROJOWISKA i 


WILLA ze 6-ciu po- 
kojami w Krynicy na 
$-<i sezon od 1 wrze- 
śnia do wynajęcia. 


PIĘKNY I TRWAŁY POŁYSK NADAJE 


Napiaz imię, pia wieko, miesiąc urodzenia, otrzymasz 

analizę charakteru, określenie zdolneści i ROSE 
darmo Poznasz kim iesteś, kim być możosz. Warrzawa, 
Paychograjeleg 51 Szyler-Szkolnik, Nowowiejska $2. Ni- 
niejsze ogłoszenie npm 10 eztoewemi na 
przesyłkę ręcę Przy atne gedz. 1-8, 


Nowo otwarty MEBLI kuchennych, przedpókoj. 


Zgłoszenia tel. 4084, magazyn 1 pokoji dziecięcych 
2139x , w FT wykonaniu poleca 
| o S, F = 
— Dlaczego nie bawisz się z nami? Ew ią PEP rE Kan 3 
Reklama — Muszę trzymać babu i gazetę. Przecież jest 
dźwignią handlu ona dalekozwroczna., a ręce ma za krótkie, AAAAAAA AAARAAARKA 
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